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BERLIN (PAP). — Rząd Niemie- 
ckiej Republiki Demokratycznej wy- 
dat odezwę okazji 75-lecia preeży- 
denta: Wilhelma -Piecka. 

Odezwa stwierdza, że w dniu uro- 
dzin prezydenta Piecka wszyscy mi- 
łujący pokój Niemcy, wsżyscy de- 
mokraci i patrioci niemieccy z miło- 
ścią i szacunkiem pozdrawiają czło- 
wieka, którego całe życie jest uoso- 
bieniem wałki narodu niemieckiego 
o pokój, jedność, demokrację i nieza 
leżność narodową. Niemiecką Repu- 
blikę Demokratyczną napawa dumą 
fakt — brzmi odezwa — że na jej 
czele stoi sym klasy robotniczej, 
wierny uczeń Marksa i Engelsa, Le- 
nina i Stalina. Nieugięta i- konsek- 
wentna walka Wilhelma Piecka w 
szeregach ruchu robotniczego, wal- 
ka, którą prowadzi on w ciągu -prze- 
szło 50 lat zapewniła sukces jego o- 
wocńiej działalności w interesach kla 
dy robotniczej i całego narodu nie- 
mieckiego. 

Niemiecką Republikę Demokraty- 
cma napawa dumą fakt, że-jej pre- 
zydent w strasznych czasach faszyz- 
mu hitlerowskiego niezmordowanie i 
nieustraszenie walczył} w szeregach 
antyfaszystowskiego ruchu oporu. 
Niemiecką Republikę Demokratycz- 
ną napawa dumą to, że jej prezydent 
odgrywał wybitną i kierowniczą ro: 


” 


ŁÓDŹ, CZWARTEK 4 STYCZNIA 1951 ROKU. 


lẹ w dziele stworzenia jedności ale-| 


mieckiej klasy robotniczej, która da 
ła możność założenia fundamentu po 
rządku antyfaszystowsko-demokraty 
cznego na wschodzie ojczyzny. 

Dzięki jego -madrości, wielkiemu 
doświadczeniu życiowemu, stała się 
możliwa pomyślna współpraca 
wszystkiech niemieckich partii i orga 
nizacji. Wilhelm Pieck niezmordowa 
nie i pomyślnie broni interesów na- 
rodu niemieckiego. 

Robotnicy i chłopi, uczeni i tech- 
nicy, rzemieślnicy i- przedstawiciele 
warstw średnich, a w szczególności 
młodzież niemiecka — wszyscy daja 
wyraz swego głębokiego szacunku i 
miłości dła prezydenta Piecka. Mi- 
łość i szacunek wyrażają Wilhelmo- 
wi Pieckowi miliony postępowych lu 
dzi w innych krajach, w szezególno- 
ści w ZSRR i krajach demokracji 
ludowej. Widza w nim oni przedsta” 
wiciela nowych, demokratycznych i 
miłujących pokój Niemiec. 

Dzieło i imie Wilhelma Piecka 
sprzyjać bedą „temu, aby powstanie 
Niemieckiej Republiki Demokratycz- 
nej stało się „punktem zwrotnym w 
historii Europy“. 

W dniu 75-lecia prezydenta Wil- 
helma Piecka wszyscy miuujacy po: 
kój Niemcy życzą swemu prezydento 
wi długich lat zdrowia i owocnej 


Demilitaryzacia Niemiec Lach. 


warunkiem pokoju w Europie 


Rzad ZSRR skierował do rządów USA, Wielkiej Brytanii i Francji 


noty w związku z odpowiedzią”tych 
1950 roku przez rząd radziecki 


Zagranicznych 
der życzliwym przyjęciem szerokich 


krajów. Pod naciskiem tej opinii rządy USA, Wielkiej Brytanii ivFran- 
cji nie mogły sobie pożwolić na zwykłe odrzucenie propozycji radziec- 
kiej. Po siedmiotygodniowym zwlekaniu rządy te zdecydowały się wre- 
szcie na odpowiedź. W notach mocarstw zachodnich znajdujemy zdu- 
miewające twierdzenia. W nątach: tych twierdzi się np. wbrew oczywi- 
Niemiec 'nie jest przyczyną istnieją- 
i obecnej napięcia”, Twierdzi się również, jakoby nie by- 
ło w chwili obecnej „żadnych niemieckich sił zbrojnych”, jakoby rządy 
mocarstw zachodnich postanowiły „nigdy i w żadnym wypadku nie do- 
puszczać do tego, aby Niemcy Zachodnie zostały wykorzystane jako ba- 


stości, że „problem demilitaryzacji 
cego w chv 


za agresji“. 


Noty -zresztą same zbijają to twierdzenie, 


z powszechnie znanymi faktami 
oddziałów wojskowych w obronie 
przedmiotem 'studiów*. 

Nota ZSRR rozprawia się 


propozycję na 1 
Spraw Zagranicznych w sprawie dómilitaryzacji Niemiec. 

Propozycja radziecka w sprawie zwółania Rady Ministrów Spraw 
dla rozpatrzenia sytuacji w Niemczech spotkała sie z na- 


na rwysmiętą 33180 pRGA 


rzędów Np 
zwołania Rady Ministrów 


kół opinii publicznej wszystkich 


będące w sprzeczności 


mocarstw zachodnich. Rozprawia się z nią w sposób rzeczowy, przypo- 


minając historie zagadnienia niemieckiego, 


przytaczając liczne fakty 


świadczace o przeprowadzanej remilitaryzacji Niemiec Zachodnich, uza- 
sadniojar doniosłość sprawy demilitaryzacji Niemiec. 


Na twierdzenie, że „przyczyną istniejącej w chwili obecnej niezwy- 


kle napiętej s 
lem niemie 
taryzacji Niemi 


tuacji nie jest demilitaryzacja Niemiec. ani nawet. prob- 
iako całość”, nota ZSRR odpowiada, że „Sprawa demili- 
ec jest sprawą niezwykle doniosłą dla zapewnienia mie- 


dzynarodowego pokoju i bezpieczeństwa i że dotyczy ona zasadniczych 
interesów narodów Europy, a przede wszystkim narodów, które ucier- 


piały wskutek agresji hitlerowskiej". 
Remilitaryzacja Niemiec 
nad bezpieczeństwem świata. 


Zachodnich i 
Tworzenie odwetowej armii niemieckiej 


jak złowieszczy cień zawisła 


i przekształcanie Niemiec Zachodnich w wojskowo - przemysłową bazę 


agresji jest zasadniczym elementem polityki imperialistów, 


pragnących 


użyć zachodnio - niemieckich najemników jako narzędzia w przygoto- 


wywanej przez nich wojnie. 
Związek Radziecki i 


do ostrzegania narodów przed niebezpieczeństwem remilit 
miec Zachodnich. W deklaracji praskiej. 


kraje demokracji ludowej nie ogranicz 


ają się 
aryzacji Nie- 
październiku 


ogłoszonej w 


1950 roku, opracowany został jasny, konkretny program usunięcia tego 
miebczpieczeństwa, rozwiązania sprawy Niemiec w duchu uchwał pocz- 
damskich. Program ten podyktowany głęboką troską o zachowanie po- 


koju i bezpieczeństwa narodów przewiduje m. in. demilitaryzację i 
on wyraźnym 
ZSRR i krajów demokratycznych niedopuszczenia do odrodzenia 


dnoczenie Niemiec. Jest 


zje- 
woli 
nie- 


świadectwem nieugiętej 


mieckiej armii faszystowskiej, niedopuszczenia do wykorzystania Nie- 


miec Zachodnich jako bazy agresji. 


Wszystkie posunięcia ZSRR stanowią kontynuację 


polityki, która 


wytyczona uchwałami poczdamskimi zmierza do rozwiązania zagadnie- 
nia niemieckiego zgodnie z interesami tak narodu niemieckiego jak i in- 
nych narodów, zmierza do przekszłałcenia Niemiec w czynnik trwa- 


łego pokoju w Europie, 


Naród polski gorąco wita i z całego serca popiera każdą radziecką 


inicjatywę, zmierzającą do pokojowego 


rozwiązania zagadnienia nie- 


mieckiego. Dla nas bowiem zwycięstwo sił pokoju i demokracji w całych 
Niemczech jest zagadnieniem o najbardziej żywotnym znaczeniu. Na- 
ród polski, pragnący w pokoju budować swe szczęśliwe jutro, nięzłom*= 


nie stoi u boku Związku Radzieckiego, 


którego polityka zmierza do 


usunięcia groźby wojny, do zabezpieczenia wszystkim narodom możli- 


wości pokojowej, twórczej pracy. 


Tego poparcia polityce ZSRR udzielają wszyscy uczciwi ludzie 


na świecie. 


Związek Radziecki, wierny polityce pokojowego uregulowania roz- 
bieżności między wielkimi mocarstwami, wierny polityce wykorzystania 
każdej okazji przyczyniającej się do rozładowania napięcia w Stosun- 
kach międzynarojowych, wyraził zgodę na zwołanie wstępnej konfe- 
rencji przedstawicieli wielkich mocarstw. Wyrażając ja, Związek Ra- 
dziecki dał jeszcze jeden dowód, że zdecydowany jest dołożyć wszelkich 


starań dla rozwiązania 
dów i pokoju, 


zagadnienia niemieckiego w interesie naro- 


Wierny uczeń Marksa — Engelsa — Lenina — Stalina 
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działainości. Obiecują oni uroczyście 
końtynuować -wraz 4. Wilhelmem 
Piechiem walkę o pokój, o jednolite, 
niezależne, demokratyczne i milują- 
ce pokój: Niemcy. 

Odezwę podpisali członkowie rzą- 
du Niemieckiej” Republiki Demokra- 
tycznej z premierem- Otto. Grote- 
wohlem na czele. 


| 
1 ZO - . . 
| Maniłestacia młodzieży 
H 
niemieckiej 
BERLIN (PAP) W Berlinie, z 
75-lecia - urodzin , Prezydenta 
„ Wiłhelma Piecka, odbyła się 
w diù 2 bm. przy współudziale se- 
tek tysięcy mieszkańców wszystkich 
sektorów miasta uroczystość nadania 
jednej z głównych arterii stolicy 
Niemiec nazwy im. Wilhelma Piecka. 
okolicznościowe wyg 
sił przy tej okazji Hans Jendretzky, 
który podkreślił, że twórcze życie 
Wilhelma Piecka jest wzorem dla mi 
ich, a prze 
mło- 
I 


okazji 


NRD 


Przemówienie 


lionów obywateli niemiec! 
de “wszystkim dla niemieckiej 
dzieży. 

W- godzinach wieczornych odbył 
się w stolicy Niemiec wielki pochód 
młodzieży, która udała się do siedzi- 
by Prezydenta Wilhelma Piecka w 
Niederschoenhausen, aby przekazać 
dostojnemu  soleniżantowi życzenia 
urodzinowe. W pochodzie wzięły u- 
dział delegacje młodzieżowe z NRD, 
jak również z. Niemiec Zachodnich. 
Prezydent Pieck w otoczeniu człon- 
ków. rząda z premierem  Grotewoh- 
| iem na czele, w obecności członków 
| misji dyplomatycznych, akredytowa- 
nych przy rządzie NED oraz gości 
zagranicznych przyjeł « delegacje 
żwyliczka "Wómef iództezy ynie” 


ckiej (FDJ), która przedstawił Pre 
zydentowi wyniki specjalnych zobo- 
wiazań, jakie młodzież niemiecka 
podjęła dla uczczenia jego urodzin. 

Dziękując delegacji FDJ w ser- 
decznych słowach za przekazane ży- 
czenia,. Preżydent Pieck podkreślił 
wybitny wkład młodzieży niemie- 
ckiej w wałkę o zjednoczenie Nie- 
miec, porozumienie i przyjaźń mię- 
dzy narodami oraz utrwalenie poko- 
ju. 


Prezydent Pieck 
przyjmuje gratulacje 
BERLIN (PAP) — W dniu 3 bm. 


przyznając, że „„udział niemieckich |go. siedziby Prezydenta NRD na 
Niemiec Zachodnich jest" obecnie |zamku _ Niederschoenhausen koło 
Berlina przybyli członkowie rządu 

z gołostowną „argumentacją“ rządów | Niemieckiej Republiki Demokratycz 
nej, goście zagraniczni oraz liczni 


przedstawiciele ludności Republiki, 
którzy złożyli dostojnemu solenizan 
fowi serdeczne życzenia urodzinowe. 
Pierwsi złożyli swe życzenia człon 
kowie Biura Politycznego Socjalisty 
cznej Partii Jedności (SED) w towa- 
rzystwie przewodniczącego. Komuni- 
stycznej Parti) Niemiec Maksa Rei- 
manna, 
Z kolei 
wi 


gratulowały Prezydento= 
delegacje zagraniczne. 

Dziękując w serdecznych . słowach 
za życzenia. Prezydent Pieck wyra- 
zit zdecydowańą wolę walki o us 
trwalenić pokoju i przyjażni między 
narodami. 


Delegacja polska. w osobach Se- 
Kretarza KC PZPR wicepremiera 
tow. Aleksandra Zawadzkiego i 


członka KC PZPR. tow. Ostapa Dłu- 
skiego wręczyła Prezydentowi Piec- 
kowi pismo odręczne oraz dary uro 
dzinowe od Prezydenta Bieruta i KC 
PZPR. 


Serdeczne życzenia 
napływają z całego Świata 

BERLIN (PAP) — Prezydent Nie 
mieckiej Republiki Demokratycznej 
Wilhelm Pieck otrzymał z okazji 


swego 76-lecia urodzin liczne depe- 
sze gratulacyjne z zagranicy. 


x * * 
Przewodniczący Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR — Szweznik, prze 


Uwaga, wykładowcy 
Wieczorówych Szkół Portyjnych 


Przypominamy, że w- piatek, 5 stycz 
nia, o godz. 17.00, odbędzie . się w 
Ośrodku Szkolenia Partyjnego. "ul. 
Traugutta 1 seminarium n, te „ZSRR 
na drodze do komunizmu”. 

Obecność wszystkich wykładowców 
obowiazkowa. 


Wydział Propagandy 
Kultury j Oświaty KŁ PZPR. 
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ieczne W 
dalszej owocnej działa 


wia 
* T * 
Komitet Centralny 


tii Komunist 
tulacyjnym 


Chińskiej 
ycznej w telegramie 
wiare 


naród 


wyraża że 
niemiecki pod przewodnictwem Pre- 
zydentą Piecka osiągnie wkrótce 


zjednoczone i demokratyczne Niem- 
cy. 
* * 

Prezydent Pieck otrzymał również 
telegramy gratulacyjne m. in. od se- 
kretarza., generalnego Węgierskiej 
Partii Pracujacych Rakosi'ego, od 
premiera rządu bułga ego i sekre 
tarza genera Bułgarskiej Par- 
ti Komunistycznej — Czżerwenkowa, 
ed 'ezydenta . Republiki Czechoslo- 
wackiej — Klementa Gottwałda i od 
przewodniczącego Radzieckiej Komi- 
sji Kontroli — generalą Czujkowa, 


Inego 


Marszałck Konstanty Rokossowski sklada podpis w księdze audiencjo- 
nalnej 1 stycznia 1951 r. w Belwederze. 


Foto—AR 


Walki na przedmieściach Seulu 


„Rząd” Li Syn Mana uciekł do Pusan 


PEKIN (PAP) — W komunikacie 
ogłoszonym w Phenjanie dnia 3 sty- 
cznia dowództwo naczelne armii ludo 
wej Koreańskiej Republiki Ludowo- 
Demokratycznej  doniosło: 

W rejonie 38 równoleżnika, oddzia 
ły armii ludowej w ścisłym współ- 
działaniu z ochotnikami chińskimi 


ARTYKUŁ 


tow. BOLESŁAWA BIERUTA 


w „Izwiestiach, zamieszczamy na str. 2-ei 


prowadzą na całym froncie wałki 
ofensywne, likwidując nieprzyjacie- 
la. 


LONDYN. (PAP) — Jak wynika z 
doniesień tokijskiego korespondenta 
agencji Reutera, w środę rano woj- 
ska amerykańskie walczyły z nacie- 
rającymi wojskami ludowymi już na 
północnych peryferiach Seulu (nieco 
wcześniej korespondent ageneji Fran 
ce Presse doniósł o zbliżenia się 
ik ludowych na odległość 5 km 
od Senlu. Członkowie marionetkowe= 
go „rzędu“ północno - koreańskiego 
z Li Syn Manem na czele zbiegli po 
śpiesznie na południe do Pusanu, 


Polskie masy pracujące składają hołd 


towarzyszowi Wilhelmowi Pieckowi 


Zakłady Wytwórcze Maw Żychlinie przemianowane imieniem Prezydenta NRD 


W dniu wczorajszym Zakłady Wy- 
twórcze M-1 w Żychłinie przemiano- 
wane zostały na Zakłady im. Wilhel- 
ma Piecka. W dniu tym zaloga M-1 
otrzymała również Przechodni Sztan 
dav Pokoju — z rąk przedstawicieli 
Wojewódzkiego Komitetu Obrońców 
Pokoju. 


w X 


* 

Sala. świetlicy M-1 w Żychlinie nie 
mogła pomieścić zgromadzonego tlu- 
mu robotnice i robotników, pracowni 
ków umysłowych. Dla kogo nie 'star- 


ezyło miejsca wewnątrz, ten pozo- 
stawał na dworze przy wejściu. 


Przez otwarte okną spogladało setki 
par oczu. Stawili się dosłownie wszy 
scy, i ci z pierwszej i ci z drugiej 
zmiany. Przyszli od warsztatów. 
Wszędzie nastrój radości, podniece- 
nią i niecierpliwego oczekiwania, 


Sala przybrana jest czerwienią i 
portretami przywódeów klasy robot- 
niczej, hasłami i flagami. Za stołem 
prezydialnym zajmują miejsca — se 
kretarz KW PZPR, tow. Stasiak, 
przewodniczący Wojewódzkiego Ko- 
mitetu Obrońców Pokoju — prof. Pa- 
luch, przedstawiciele miejscowych 
władz partyjnych, rady zakładowej, 
przodownicy pracy i racjonalizato- 
rzy 
1 — Dzień dzisiejszy — zagaja uro- 
czystość tow. Królikowski, przewod- 
niczący rady zakładowej — ma dla 
ras wszystkich tu obecnych history- 
czne znaczenie. Od tej chwili bowiem 
fabryka nasza w myśl życzeń załogi 
nosić bedzie imię Wilhelma Piecka, 
imię wypróbowanego przyjaciela na- 
szego narodu, wielkiego rewolucjoni 
sty'1 wychowawcy niemieckiej klasy 
robotniczej, najbliższego niegdyś 
warółpracowniką i towarzysza walki 
Róży Luksemburg i Karola Lieb- 
knechta 


Następnie glos zabiera tow. Sta- 
siak, sekretarz KW PZPR. Mówi on 
o.wielkim synu niemieckiej kłasy ro 
botniczej — Wilhelmie Piecku, o je- 
go zasługach położonych w walce z 
hitieryzmem, o nieugiętej walce o 
wolne, demokratyczne i zjednoczone 
Niemcy. 


-—- Ostatnia wizyta tow. Piecka w 
Warszawie — jak to stwierdził towa 
rzysz Bierut — była wyrazem tego 
przełomu historycznego, jaki doko- 
nał się w stosunkach pomiędzy naro- 
dem polskim a niemieckim. Rozgro- 
mienie krwiożerczego - imperializmu 
przez bohaterska Armię Radziecką 
ułatwiło narodowi niemieckiemu wy 
karczowanie wrogich, junkierskich, 
imperialistycznych sił i wkroczenie 
na drogę budowy pokojowych, demo- 
kratycznych Niemiec. 

38-lęthie doświadczenie Związku 
Radzieckiego dowiodło narodom ca- 
łego świata, że trwałe, pokojowe, do- 


orosąsiedzkie stosunki między naro- | 
dami sa możliwe, i że one umożliwia 
ją podnoszenie ich życia gospodar. 
czego i kulturalnego na wyższy po- 
ziom. Ale niezbędnym ku temu wa- 
runkiem jest, aby władza państwo" 
wa została wytwana z rąk pasoży: 
tów kapitalistycznych i by tę władzę 
przejęły masy ludowe z klasą robot- 
niczą na czele. 

Narody Świata czerpiąc wzór i na 
tchnienie ze Zwiazku Radzieckiego 
walczą o pokój. Polska Ludowa jest 
w tym froncie pokoju ważnym ogni- 
wem. Interes obrony pokoju, interes 
obrony naszej niepodległości nakazu 
je nam łaczyć się i współpracować ze 
wszystkimi  antyimperialistycznymi 


"siłami w Europie. Dlatego też naród 


polski współpracuje i zacieśnia wię» 
zy przyjaźni z Niemiecką. Republiką 
Demokratyczną. 

I Wy tutaj, na Waszym zakładzie 
pracy, dajecie swój poważny wkład 
w umocnienie Polski, w umocnienie 


światowego obozu pokoju. Wyróżnie- 
nie Waszego zakładu przez nadanie 
mu imienia wielkiego bojownika kla 
sy robotniczej, ucznia Lenina i Stali- 
na — niech będzie dla Was bodźcem 


do dalszych wysiłków w pracy dla 
dobra ludu polskiego, w pracy nad 
budową socjalizmu. Przyznanie Wa- 


szemu zakładowi sztandaru Weje- 
wódzkiego Komitetu Obrońców Po- 
koju również zwielokrotni Wasze wy 


siłki w pracy nad utrwaleniem po 
koju: 

Sta — lin, Sta — lin, po — kój. 
Bie — rut, Bie — rut, Wil — helm 
Pieck — skanduje tysiąc głosów. 

Rektor Akademii Medycznej tow. 
Paluch wręcza Przechodni Sztandar 


Pokoju delegatom komitetu zakłado 
wego. I znowu oklaski i owacje na 
cześć pokoju. 

Nową fala entuzjazmu przyjmuję 
zebrani teksty listów z pozdrowienia 
mi wysłanych do Prezydenta Bierh- 
ta i Prezydente Piecke $ 


DO TOWARZYSZA WILHELMA PIECKA. 


My, 


nego 


robotnicy Zakładów M-1 w Żychlinie, zgromadzeni na uroczy- 
stym zebraniu całej załogi w dniu 3.bm., postanowilismy naszą fabrykę 
nazwać Waszym Imieniem — Imieniem 
z czołowych bojowników mięc 


wielkiego rewolucjonisty, 
„ynarodowego proletariatu i przy- 


wódcy niemieckiej klasy robotniczej. 


Widzimy: w Was, Towarzyszu 


uosobienie awangardy niemieckiej 


klasy robotniczej i wszystkich postępowych sił narodu. które niezłomnie 


walczyły przeciwko n 
rows 
demokratyczne 
stycznych agre 
taryzujących 

w morzu krwi. 


Niemcy i walczą 


= 


Tiemcy Zachodnie, 


emu wspólnemu wrogowi 
kiemu, Jesteście uosobieniem tych sił, które buduja obecnie nowe, 
przeciw 
rów, podejmujących na nowo idee hitleryzmu, remili- 
aby znów zatopić 


— faszyzmowi hitle- 
wojehnej, polityce imperiali- 


narody Europy 


My, którzy budujemy podwaliny trwałego pokoju, ze szczególną ra- 


dością po 


W Niemieckiej Republice Demokraty 
widzimy naszego * sojusznika, wie 


szym Obywatólem, 


ifaliśmy Waszą niedawną wizytę w stolicy naszego kraju. 


któ 


jesteście pierw- 
rnego towarzysza 


znej; 


w walce o pokój, w której przewodzi Związek Radziecki i jego wódz — 


Józef Stalin. 


towarz] 


Polskę Ludową i Niemiecką Republikę Demokr 
wa we froncie walki o pokój — łączy w 
nica światowego pokoju na.Odrze i Nysie i 


demokracji i pokoju światowego. 
W imię tych celów załoga nas 


młodzieży, codziennie pogłębiać będzie braterskie uczuc 
walczących 


niemieckich mas pracujących, 
kratyczne i zjednoczone Niemcy. 


atyczną — dwa ogni- 
pólne sąsiedztwo, wspólna gra- 
wspólny cel pracy dla dobra 


ego zakładu. wśród której wiele jest 


1 przyjaźni do 
o nowe, pokojowe, demo- 


Niech żyje Niemiecka Republika Demokratyczna i jej Prezydent — 
nasz Przyjaciel — tow. Wilhelm Pieck! 

Niech żyje Polska Ludowa i Prezydent tow. Bolesław Bierut! 

Niech żyje Wódz i Nauczyciel mas pracujących całego świata, Cho- 
raży wolności i pokoju — Wiełki Stalin! 


* = 

Uroczystość stała się okazją do 
nowego zrywu produkcyjnego załogi. 
a szczególnie młodzieży, która tu sta 
nowi znaczną większość. Pxzedstawi- 
ciele poszczególnych brygad ze ślu- 
sarni, przewijalni, działu mechanicz- 
nego i konstrukcyjnego, składają zo- 
bowiązania. W sumie daje to setki 
ponadplanowo przepracowanych go- 
dzin, dodatkową produkcję. ' 

Długa jest listą zobowiązań, Ze- 


brani- przyjmują je niemilknącymi 
brawami. — Nie damy sobie odebrać 
Sztandaru! Będziemy i musimy przo 
dować w tych wielkich zmagardach © 
pokój, w których udział bierze cały 
postępowy świat! 


* * * 
Uroczystość zakończona. Na bra- 
mie wejściowej zakładu, przybranej 


flagami, założono tablicę z napisem: 
„Zakłady Wytwórcze im. Wilhelma 
Piecka w Żychlinie', 
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Życzymy narodom ZSRR n 


wych sukcesów: 


Artykuł Prezydenta Bolesława Bieruta na łamach „lzwiestii" 


r MOSKWA (PAP) — Jak już do 
nosiliśmy, w „Izwiestiach* ukazał 
się artykuł Prezydenta Rzeczypos- 
politej Polskiej, Bolesława Bieruta 
pt. „Życzymy narodom ZSRR no- 
wych sukcesów”. Poniżej podajemy 
artykuł ten in extenso: 


Witając Nowy Rok, ludzkość wstę 
aż” w nową połowę wieku, który 
uż wyróżnił się w jej dziejach, jako 
wiek rozpoczynający nową epokę — 
— epokę wielkiej rewolucji proleta- 
riackiej, epokę zwycięstwa socjaliz- 
mu. 

Znaleźliśmy się, jak gdyby na prze 
łęczy wieku i odruchowo ogarniamy 
spojrzeniem przebytą drogę. Doko- 
nując oceny minionego okresu, śmie 
lej i pewniej spoglądamy w przysz- 
łość, jest to okres największych ru- 
chów wyzwoleńczych w historii ludz 
kiej. Jest to okres najzaciętszych 
walk i najbardziej decydujących 
zwycięstw. Przyniosły one wyzwo- 
lenie z jarzma najbrutalniejszego u- 
cisku imperialistycznego 800 milio- 
nom ludzi. Już sam ten krótki cy- 
frowy bilans pierwszego półwiecza 
napełnia serce otuchą i radością. 
Świadczy on bowiem, że siły postę- 
pu, pokoju i wolności są wielkie i 
niezwyciężone. 

W awangardzie wyzwolonych na- 
rodów, na czele wielkich sił postepo 
wych ludzkości kroczą narody 
ZSRR. Ich zwycięstwa utorowały 
drogę tej nowej epoce, która umo- 
żliwia ludzkości szybszy, wspanial- 
szy i bez porównania bardziej twór 
czy ruch naprzód ku wyższym for- 
mom rozwoju społecznego i szczęśli- 
wego bytu. 

Pod kierownictwem Lenina i Sta- 
lina — natchnionych przewodników 
idei wolnościowych nowej epoki, naj 
genialniejszych jej myślicieli i stra- 
tegów — masy pracujące ZSRR 

. utrwaliły zwycięsko nowy ustrój spo 
łeczny: socjalizm. Ustrój ten wyz- 
wolił potężne siły i talenty twórcze 
mas ludowych i pokazał światu, że 
społeczeństwo uwolnione z krępują- 
cych więzów wyzysku kapitalistycz- 
nego zdobywa nieograniczone możli 
wości szybkiego pomnażania swych 
bogactw i swej kultury. 

Bohaterstwo narodów ZSRR i ich 
siła wewnętrzna — materialna i du 
chowa — zadecydowały 0 losach 
ludzkości w IT wojnie światowej. O 
siłe te rozbiła się doszczętnie naiwię 
ksza ze znanych w historii machina 
militarna imperializmu hitlerowskie 
go, którą dziś próbuje znów wskrze 
sić i ponownie rzucić na narody Fu. 
ropy, oszalały z zachłanności impe- 

<riafzm amerykański. Imperialiści 
nie są — jak widać — zdolni do 
wyciągania jakichkolwiek rozum- 
nych wniosków z doświadczeń histo 
rycznych. 

Historyczne zwycięstwo narodów 
ZSRR w drugiej wojnie światowej 
wzmocniło ruchy wyzwoleńcze mas 
ludowych w wielu krajach świata. 
Dzięki temu zwycięstwu kraje Euro 
py środkowej i południowo-wschod- 
miej wyzwoliły się spod jarzma im 
perializmu i stworzyły ustrój demo 
kracji ludowej. W procesie wielkich 


Na marginesie 
ummr: MALOWNICZA Ee —T1R7B Ea 


Oprawcy i ofiary 


W hitlerowskich obozach koncentracyj 
tylko mordowano więźniów, 


nych nie 
lecz bardzo 


„zwyczajnie" „po prostu“, 
często poddawano ich w specjalnych „la 
baktoriach“ i „instytutachrdoświadczal- 
nych“ rozmaitym barbarzyńskim zabie- 
gom „medycznym“, „eksperymentom“ i 
„badaniu”. Tysiące nieszczęśliwych ofiar 
hitlerowskich „uczongch“ zapłaciło za te 
„eksperymenty“ nieludzkimi cierpienia- 
mi i śmiercią męczeńską, ci zaś, którym 
udało się przeżyć te zbrodnicze „zabiegi“ 
są dziś, oczywiście, zupełnymi inwalida- 
” mi, niezdolnymi do żadnej pracy zarob 
kowej, 

Jak podaje zachodnio-niemieckie cza 
sopismo „Der Rheinische Merkur“, oko 
ło siedmiuset tych byłych „królików do 
świadczalnych* — wobec braku  wszel- 
kich środków do życia, zwróciło się do 
„kanclerza* Adenauera z prośbą o przy 

- gnanie im rent czy zapomóg. „Rząd“ 
adenauerowski funkcjonuje jednak — że 
tak powiemy — „z żelazną konsekwen 
cja”. I dlatego nieszczęśliwych petentów 
spotkała odmowa, umotywowana m. in. 
okolicznością, że w jednej tylko z trizoń 
skich prowincji wypłaca się miesięcznie 
14 milionów marek—tytułem emerytur, 
odpraw itp, — byłym urzędnikom hi- 
tlerowskiego reżimu. 

e 4 więc jasne jak słońce: skoro opłaca 

się i wspomaga — oprawców, nie może 
wystarczyć pieniędzy, by jakąś dać szan 
sę życia — ofiarom, Tym bardziej, że — 
wobec zamierzonego powiększenia anglo 
amerykańskich garnizonów okupacyj- 
nych w Niemczech Zachodnich — wydat 
ki trizońskich władz na te cele wzro- 
ną, jak to już ogłoszono oficjalnie, do 

16 miliardów mk, (!) w r. 1951: Gdzie 

tu więc myśleć o zapomogach dla ofiar 
hitleryzmu, którego pogrobowcy rządzą 
dziś z amerykańskiej łaski 

w Bonn. KD 
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walk narodowo _ wyzwoleńczych 
zdobył swą wolność 475 . milionowy 
naród chiński, Któż nie rozumie, 
że są to wydarzenia o ogromnej do 
niosłości w dziejach ludzkości, wyda 
ja które ugruntowują nową epo 
'kę. 

Narody Związku Radzieckiego i 
jego bohaterska klasa robotnicza po- 
trafiły przyswoić sobie i przetrawić 
doświadczenie walk rewolucyjnych 
całego stulecia, na własnych barkach 
wydźwignęły olbrzymi, zaszczytny 
ciężar i wszystkie niezliczone ofiary, 
zarówno zwycięstwa Rewolucji So - 
cjalistycznej, jak też ugruntowania 
i zbudowania socjalizmu. Dziś zaś 
w dalszym ciągu stoją w pierwszym 
szeregu walczących o utrwalenie 
pokoju, o zwycięstwo zasad socjaliz 
mu, o wcielenie najpiękniejszego 
wzlotu i najszlachetniejszych tęsknot 
ducha ludzkiego — komunizmu. W 
tym właśnie, w tej niezrównanej si 
le moralno -. ideowej, w,postawie i 
poświęceniu, z jakim narody radziec 
kie spełniają swe powołanie, tkwi 
uznawany z całą szczerością i sza 
cunkiem bezsporny prymat naro- 
dów radzieckich w wielkiej rodzinie 
narodów walczących o pokój. 

W drugą połowę 20—lecia narodv 
ZSRR wstępują w poczuciu radości 
i dumy ze swych wielkich, historycz 
nych osiągnięć. 

Osiagniecia te budzą podziw wśród 

wszystkich uczciwych i  postępo- 
wych ludzi we wszystkich krajach 
świata. Potężna pokojowa i twór- 
cza praca narodów radzieckich, po.- 
lepszająca z roku na rok ich gospo- 
darcze i kulturalne warunki bytu. 
jest właśnie wybitnym znamieniem 
nowej epoki. Jej wspaniałym wy- 
razem jest braterstwo i jedność mo 
ralno—polityczna 200-—milionowego 
społeczeństwa socjalistycznego, wiel 
kie umiłowanie ojczyzny i niezrów 
nane poczucie więzi z całą postępo 
wą ludzkością. Znamieniem nowej 
epoki są wielkie, stalinowskie bu- 
dowle komunizmu, przekształcające 
przyrodę, zamieniające pustynie, w 
żyzne pola. Jest nim również brater 
ska współpraca z sojuszniczymi kra 
jami demokracji ludowej, ofiarna 
gotowość pomocy sąsiedzkiej, prak- 
tyczne kształtowanie nowej, nigdy 
przed tym nieznanej, socjalistycznej 
formy stosunków  międzynarodo- 
wych, opartych na wzajemnym za- 
ufaniu, szacunku, przyjaźni i współ. 
działaniu. 
Jakże jaskrawym przeciwieństwem 
tych stosunków jest to wszystko, co 
dzieje się obecnie w obozie impe- 
rialistycznym! 

Zwiazek Radziecki, Chiny Ludo- 
we, kraje demokracji ludowej Wwy- 
trwale ponawiają swe propozycje 
pokojowego uregulowania spornych 
spraw i zaniechania obłędnych zbro. 
jeń. Rośnie i potęźnieje ogarniający 
całą kulę ziemską ruch obrońców po 
koju, 

A w tym samym czasie imperiali 
styczni podpałacze świata nieustan- 
nie łamią zawarte umowy i statuty 
międzynarodowe, wzmagają histerię 
wojenną, doprowadzają ją do psycho 
zy, do stanu niepoczytalności umy- 
słowej. Cynicznie i brutalnie wobec 
całego świata imperialiści organizu- 
ją zbrojenia wojenne, gromadzą no 
we środki zniszczeń i grzęzną w 
zbrodniach potworniejszych od tych, 
którymi zhańbił się hitleryzm. 

Czyniąc to, oszuści imperialistyczni 
oskarżają obłudnie o zamiary napast 
nicze ZSRR i kraje demokracji lu- 
dowej, a równocześnie traktują jako 
zbrodnię sam ruch obrońców poko- 
ju. Ale ta nawskroś zakłamana i 
dzika polityka imperialistyczna mu- 


odrazę w każdym uczciwym człowie 
ku, niezależnie od jego poglądów i 
sympatii politycznych. 

Czynnym obrońcą pokoju staje 

się każdy, kto rozumie, jaką groźbę 
stanowi agresywna polityka imperia 
listyczna dla całego dotychczasowe- 
go dorobku ludzkości, Siły postępu i 
pokoju rosną w miare jak pogłębia 
się w umysłach setek milionów lu- 
dzi świadomość  niebezpieczeństwa, 
grożącego ze strony krwiożerczych 
knowań wojennych  imperialistów 
amerykańskich i ich wasali, 
. Z uczuciem najgorętszej sympatii 
i nadziei zwracają się dziś ku naro- 
dom ZSRR serca setek milionów lu- 
dzi pracy ge wszystkich zakątków 
kuli ziemskiej. Witają one Nowy 
Rok z głęboką wiarą, że będzie on 
rokiem dalszego wzmocnienia sił pa 
stępu i pokoju, którym przoduje 
wielki naród radziecki, którego po- 
budza swym genialnym  natchnie- 
niem wielki chorąży pokoju i przy= 
jaciel całej postępowej ludzkości — 
Józef Stalin. 

Szczególnie serdeczne życzenia i 
uczucia przyjaźni przesyła narodom 
ZSRR w dniu Nowego Roku naród 
polski. Historyczne zdobycze i o- 
siągnięcia narodów ZSRR dopomo- 
gły narodowi polskiemu w zrzuce- 
niu jarzma niewoli kapitalistycznej. 
Sukcesy ZSRR są pomocą i przykła= 
dem dla naszego narodu w budowa- 
niu podstaw ustroju socjalistyczne- 
go w Polsce. 

Przez wieki całe klasy wyzysku- 


Przemia 


jące wznosiły mur niechęci, obcości 
i nienawiści między narodem pol- 
skim a narodem rosyjskim. Jest du- 
mą naszego pokolenia, że ten mur 
zburzony został całkowicie i bezpo- 
wrotnie. Nie ma takiej siły, która by 
mogła cofnąć koło historii i zawró- 
cić je do dawnych, ponurych cza- 
sów. Dziś wiemy wszyscy, ile za- 
wdzięczamy tej przyjaźni, Dziś wie- 
my wszyscy, że jest ona wielkim 
źródłem naszej wspólnej siły i na- 
szych zwycięstw. 

Dumni z naszego dorobku kultu- 
ralnego w przeszłości, uważamy ca 
naszą ambicję wydobyć wszystkie 
przebogate talenty twórcze, tkwiące 
w nasżym narodzie, zwiększyć nasz 
wkład do wspólnej sprawy, zacieś- 
nić jeszcze bardziej nasze brater= 
stwo, budzić ofiarność i poświecenie 
we wspólnej walce dla obrony po- 
koju i zwycięstwa sprawiedliwości 
społecznej. ć 

Toteż do radości i dumy narodów 
radzieckich z ich wspaniałych osią- 
gnięć naród polski przyłącza swe 
szczere i gorące życzenia, aby nowy 
rok przyniósł narodom ZSRR nowe 
zwycięstwa, nowe sukcesy, nowe ra 
dości, aby rok ten jeszcze bardziej 
umocnił ich siły, Bowiem wzrost 
tych sił naród polski uważa również 
zą swój sukces, za osiągnięcia całego 
światowego obozu pokoju i postępu, 
|za gwarancję utrwalenia zwycię- 
stwa nowej epoki i jej twórczego po 
chodu naprzód dla dobra wszystkich 
ludzi, 


nowanie 


Ośrodka Szkolenia Zawodowego w Ursusie 


WARSZAWA (PAP) — 8 stycz- 
nia br. — w dniu 75 rocznicy urodzin 
Prezyderta NRD — Wilhelma Pie- 
cka, w Ursusie koło Warszawy od- 
była się uroczystość nazwania jego 
imieniem istniejącego przy tamtej- 
szych zakładach przemysłowych 
ośrodka szkolenia zawodowego. 

Ną uroczystość przybyła tysiączna 
blisko rzesza młodzieży nczącej się 
w ośrodku, która szczelnie zapełni- 
ła świetlicę szkolną oraz przyległe 
do niej korytarze. Sale świetlicy mło 
dzież udekorowała ogromnymi por- 
tretami Prezydenta Bieruta i Prezy- 
denta Piecka oraz sztandarami Pol- 
ski i NRD. 

Po zagajeniu uroczystości, młody 
przodownik nauki, ZMP-owiec Dą- 
browski wygłosił obszerny referat, 
obrazujący życie Wilhelma Piecka, 
poświęcone w całości sprawie wyżwą 
lenia Niemiec spod przemocy kapita- 
listów i faszystów oraz sprawie uma 
cniania międzynarodowej solidarno- 
ści mas pracujących całego Świata, 
Niemilknąca, potężna, pełna serdecz 
ności owacja wybucha na sali, gdy 
prelegent mówi: 

„Młodzież naszej szkoły pragnie, 
aby była ona nazwana imieniem Wil 
helma Piecka. Nazwa ta będzie dla 
nas wielkim zaszczytem i obowiąz- 
kiem“, Wznoszone okrzyki: „Niech 
żyje przyjaźń między Polską i NRD”, 
„Niech żyje Wolna Młodzież Niemie- 


Orędzie noworoczne 
PREZYDENTA BIERUTA 


w prasie radzieckiej 


MOSKWA (PAP) — Dzienniki ra 
dzieckie zamieszczają obszernę stresz 


cka“, „Niech żyje Wilhelm Pieck“ — 
powtarzą cała salą. Zebrani wstają 
i skandują słowa: „Stalin — Bierut 
— Pieck*. 


Ukazał się pierwszy tom „Kapitału” 
K. Marksa w nowym polskim prze- 
kładzie, Książsa ta stanowi trzecie 
z kołei wydanie pierwszego tomu 
„Kapitała” w języku polskim. 


Wydanie pierwsze ukazało się w 
roku 1884, w przekładzie M, Brzeziń- 
skiego, St. Krusińskiego, Ludwika 
Krzywickiego, K. Pławińskiego, K. 
Puchiewicza, J. Siemaszko. Redak- 
torem był Ludwik Krzywicki. Obec- 
nie tom ten jest rzadkością bibliogra- 
ficzną, podobnie jak i drugie wyda- 
nie, które. ukazało się w Warszawie 
nakładem spółdzielni „Ksiażka", 
później „Tom” ( w trzech zeszytach), 
w latach 1926, 1929, 1933. 


Obecne, trzecie wydanie redago- 
wal; Paweł Hoffman, Bronisław Minc 
i Edward Lipiński. Na podstawie po- 
równania z orginałem niemieckim, 
sprawdzonym przez Instytut Marksa- 


rwszy tom „Kapitału” Marksa 
już się ukazał w polskim języku | 


Engelsa-Lenina (IMEL) wprowadzono 
w nim liczne poprawki. 

Tom pierwszy trzeciego polskiego 
wydania „Kapitału” K, Marksa ujmu- 
je w dwudziestu pięciu rozdziałach 
„proces wytwarzania kapitału”, Ca- 
łość podzielona jest na siedem dzia- 
łów, a mianowicie: towar į pieniądz, 
przemiana pieniądza w kapitał — da- 
lej trzy rozdziały o wytwarzaniu war 
tości dodatkowej bezwzględnej, wzglę 
dnej, płaća robocza, płaca a aku- 
mulacja kapitału. Przedmowy 1 po- 
słowią poprzednich wydań  poprze- 
dzają tom, który kończy skorowidz 
najważniejszych nazwisk i spis rze- 
czy, 

Omawiany przekład polski wyda- 
ny Został bardzo starannie przez 
„Książkę i Wiedzę”. Ponad osiem- 
setstronnicowy tom, na doskonałym 
papierze, w estetycznej oprawie płó- 
ciennej — kosztuje 20 zł. 


Serdeczny list robotników niemieckich 
do załogi Elektrowni Łódzkiej 


W tych dniach załoga Elektrowni 
Łódzkiej otrzymała braterski list od 
robotników niemieckich. 


W liście tym robotnicy zakładów 
energetycznych w Finsterwalde piszą: 


„ Z okazji uroczystego ratyfikowa- 
nia niemiecko-polskiej umowy w spra 
wie ostatecznego ustalenia granicy 
państwowej na Odrze i Nysie, prze- 
syłamy Wam braterskie pozdrowie- 
nia. i 

To, że ostatnio ustalono ostatecznie 
granicę pokoju między NRD i Polską, 
stanowi włęcej, niż zwykły akt pań- 
stwowy. Na przekór wszelkim kne- 
waniom podżegaczy wojennych za- 
warliśmy w ten sposób trwały i silny 
sojusz między masami pracującymi 
obu krajów w wałce o utrzymanie po 
koju, przeciwko wrogom postępu. 

Jesteśmy Wam wdzięczni za wspa- 
niałe przygotowanie TI Kongresu 


Pokoju; 
wie. 

Zobowiązujemy się czynić wszyst- 
ko, co możliwe, by uchwały Kongre- 
su stały się wytycznymi działania 
wszystkich bojowników © pokój ma 
całym świecie. 


który odbył się w Waźrsza= 


ZAŁOGA 
ZAKŁADÓW ENERGETYCZNYCH 
W FINSTERWALDE, 


W poniedziałek - 8 stycznia 
posiedzenie Sejmu 


WARSZAWA (PAP). — Kancela- 
ria Sejmu Ustawodawczego RP za- 
wiadamia, Że posiedzenie Sejmu 
Ustawodawczego RP odbędzie się w 
poniedziałek, dnia 8 stycznią br. © 
godz, 10. 


Rok 1951 przyniesie narodowi koreańskiemu 


ostateczne zwycięstwo nad agresorem 


Orędzie noworoczne tow. Kim Ir Sena 


PEKIN (PAP). — Radio Phenian 
ogłosiło orędzie noworoczne naczel- 
negó dowódcy armii ludowej, prze- 
wodniezącego „Rady Ministrów Ko- 
reańskiej Republiki  Ludowo-Demo- 
kratycznej — Kim Ir Sena — do na- 


Prod Róreafńskiego: Orędzierto brzmi 


jak następuje: 


„DRODZY RODACY! BRACIA I 


SIOSTRY! BOHATERSCY Ż0Ł- 
NIERZE 1 OFICEROWIE ARMII 


LUDOWEJ, PARTYZANCI I PAR- 
TYZANTKI! W imieniu rządu Ko- 
reańskiej Republiki Ludowo-Demo- 
kratycznej ślę pozdrowienia i powin 
szowania noworoczne dla całego na- 
rodu, bohatersko walczącego w woj- 
nie wyzwoleńczej o ostateczne zwy- 
cięstwo nad nieprzyjacielem. 

Po omówieniu przebiegu działań 
wojennych armii ludowej, Kim Ir 
Sen stwierdza w orędziu: 

„Interwencja  imperialistów ame- 
rykańskich wywołała palącą niena- 
wiść i oburzenie i porwała cały na- 
ród koreański do wielkiej wojny oj- 
czyźnianej o wyzwolenie. Bohater- 
ska koreańska armia ludowa w cią- 
gu niecałych 2 miesięcy od chwili 
rozpoczęcia wojny posunęła się do 
brzegów południowych rzeki Nakton- 


czenie orędzia noworocznego Prezy-| gan i okolic miasta Tegu, wyzwoliw- 


si budzić coraz większe oburzenie il denta R. P. Bolesława Bieruta. 


Na zgubnej drodze „totalnej dyplomac 


Republikański doradca departamentu sta- 
nu USA John Foster Dulles wygłosił pod ko- 
niec ubiegłego roku przemówienie, w którym 

koncepcje niektórych kół repu- 
blikańskich, zalecających ze względów takty- 


amerykańskiej 
stwierdzić, 


garnięty został „zamieszaniem* i że 
„jakiegokolwiek uzgodnionego 
go programu". W związku z fiaskiem, awantury 
w Korei Dulles zmuszony jest 
że koła rządzącego USA czują in- 
stynktownie że z metodą jest coś w nieporząd= 


| szy ponad 90 proc. całego teryto- 


brak mu 
konsekwentne- 


agresywny 


przeciwko 


rium kraju i-ponad 92 proc. ludno- 
ści Korei. 

Od początku wojny do 15 sierpnia 
1950 r. nieprzyjaciel stracił prze- 
szło 64 tysiące żołnierzy i oficerów 
w zabitych, rannych i wziętych do 


niewoli. "Straty jego obejmują” pozat 


tym przeszło 14 tysięcy karabinów 
i ponad 2 tysiące dział. 

Pomimo tych ogromnych strat, 
imperialistom amerykańskim udało 
się zmobilizować lądowe, morskie i 
powietrzne siły, znajdujące się na 
wybrzeżu Oceanu Spokojnego i z ich 
pomocą rozszerzyć agresywną woj: 
nę przeciwko narodowi  koreańskie- 
mu. Z tego też powodu armia ludo- 
wa zmuszona została do chwilowego 
wycofania się wobec liczebnej prze- 
wagi nieprzyjaciela, Wróg po doko- 
naniu okupacji większej części na- 
szego terytorium, znęcał się nad 
dziesiątkami tysięcy naszych roda- 
ków. 

Naród koreański nie zapomni nig- 
dy agresji i zbrodni amerykańskich 
najeźdźców _ imperialistycznych i 
zdradzieckiej kliki lisynmanowskiej, 
obracając przeciwko nim nieuchron- 
nie swój miecz zemsty, Powstawszy 
do walki o honor, wolność i niepo- 
dległość swej ojczyzny, cały naród 
koreański wykazał nieugiętą wolę 


| 


zbrojne mogą »- zdaniem autorów tej doktry- 
ny — dokonać agresji w każdym dogodnym z 
punktu widzenia USA miejscu. Doradca departa 
mentu stanu z 


góry usprawiedliwia wszelki 


krok imperializmu amerykańskiego 


— jaki byłby dokonany kiedykólwiek bądź i 


komukolwiek bądź. W ten sposób 


tym polityki Trumana. Poniżej podajemy ko- 

mentarz ogłoszony w „Izwiestiach* na temat 

wystąpienia Dullesa. , 

MOSKWA (PAP) — Komentując niedawne 
przemówienie doradcy «departamentu stanu USA 
Johna Fostera Dullesa w sprawie polityki za- 
granicznej Stanów Zjednoczonych, dziennik 
„Izwiestia* pisze w przeglądzie wydarzeń mię- 
dzynarodowych: 

Dulles nie wspomniał ani słowem o niedaw- 
nym przemówieniu radiowym Hoovera, w któ- 
rym ten ostatni ostro krytykował politykę Tru- 
mana - Achesona. Należy jednak uważać prze- 
mówienie Duliesa za swoistą odpowiedź depar- 
tamentu stanu Fiooverowi. Polemika Dullesa z 
Hooverem prowadzona jest w zamaskowanej for- 
mie. Nie jest to rzecz przypadku. Fakty, świad- 
czące o bankructwie „totalnej dyplomacji* obec 
nych kół rządzących USA są tak dalece oczywi- 
ste, że Dullesowi nie pozostaje nic innego poza 
faktycznym potwierdzeniem kryzysu amerykań- 
skiej polityki zagranicznej. Mówiąc o polityce 
zagranicznej USA Dulles musi z bólem serca 
przyznać, że pod tym względem „nie wszystko 
było bez zarzutu” i że Stany Zjednoczone popeł 
niły błędy. Dulles nie może również uniknąć 
uznania niezbitego faktu, że ani plan Marshalla, 
ani agresywny pakt atlantycki nie dały impe- 
rializmowi amerykańskiemu oczekiwanych wy- 
ników i — co najgłówniejsze — nie usunęły 
sprzeczności wewnątrz obozu imperialistyczne- 


krytykował 
cznych ograniczenie zasięgu amerykańskich 
przygotowań militarnych: Dulles bronił przy 


go. 
Dulles ubolewa, że oboz imperialistyczny 0- 


ku i nie chcą uwikłać się w całą serię wyda- 
rzeń podobnych do koreańskich — na całej kuli 
ziemskiej. Okazuje się, że trudno komukolwiek 
ukryć oczywiste fiasko agresjj amerykańskiej 
w Korei, gdy nawet usiłuje się zamaskować je 
mgłą „instynktownych uczuć”. 

Dulles powtarza oklepane oszczerstwa pod 
adresem pokojowej polityki Związku Radziec- 
kiego i krajów demokracji ludowej. Za pomocą 
oszczerstwa czyni on żałosną próbę wybielenia 
polityki agresji i krwawych awantur uprawianych 
przez koła rządzące USA. Dulles aprobuje wpro 
wadzenie w USA „stanu pogotowia narodowe- 
go", jako, środka wzmożenia przygotowań do 
nowej wojny. Występuje on jako rzecznik po- 
nownego uzbrojenia Europy Zachodniej, oświad 
czając cynicznie, że „można wykorzystać istnie- 
jące tam głębokie zaplecze, liczne rezerwy ludz- 
kie i doświadczenie wojenne*. Mówiąc o do- 
świadczeniu wojennym Dulles czyni przejrzystą 
aluzję do Niemiec Zachodnich z ich żądnymi 
odwetu elementami spośród militarystów hitle- 
rowskich. ! 

Ale Dulles na tym nie poprzestaje i posuwa 
się dalej. Przyznaje on otwarcie, że pakt atlan- 
tycki stanowi narzędzie agresywnej polityki 
imperializmu amerykańskiego, demaskując tym 
samym propagandę amerykańskich kół rządzą- 
cych stwierdzającą, że ten pakt jest rzekomo je- 
dną z form „bezpieczeństwa zbiorowego" w ra- 
mach Organizacji Narodów Zjednoczonych. 

Dulles propaguje bez żenady agresywną dok= 
trynę strategiczną imperializmu amerykańskie- 
go, która polega na tym, że amerykańskie siły 


| Achesona — 


Dulles polemizuje z Hoodverem, który uważa za 
rzecz niemożliwą zapewnienie panowania USA 
w Europie i Azji, sądzi natomiast, że należy za- 
pewnić panowanie imperialistów amerykańskich 
na Pacyfiku i na Oceanie Atlantyckim. . 


By nadać wiekszą wagę swojej argumentacji 
zwolennicy polityki zagranicznej Trumana 
Harrimana oskarżają Hoovera o 
głoszenie polityki izolacjonizmu. W rzeczywi- 
stości twierdzenia te są zupełnie bezpodstawne. 


| Có} to za „izolacjonizm*, jeżeli Hoover nawo- 


łuje do ustanowienia faktycznych granic USA 
daleko poza obrębem granie państwowych Sta- 
nów Zjednoczonych i do wykorzystania propo- 
nowanego „odejścia* USA z Korei i Europy Za- 
chodniej, aby nastraszyć sojuszników imperia- 
lizmu amerykańskiego i przygotowywać dalej 
agresję amerykańską. W ten sposób zarówno 
Hoover, jak i Dulles pozostają na swych trady- 
cyjnych pozycjach agresji i wojny. 


Wystąpienie Dullesa nie zdołało obalić faktu, 
że amerykańska polityka zagraniezna przeżywa 
gleboki kryzys, w związku z którym w kołach 
rządzących USA wynikły rozbieżności. Rozbieźno 
ści te zachodzą nie tylko między republikanami 
a demokratami, lecz i wewnątrz tych partii, 
o czym świadczy wystąpienie republikanina Dul- 
lesa przeciwko republikaninowi  Hooverowi. 
Przemówienie Dullesa raz jeszcze wykazało, że 
koła rządzące USA, lekceważąc nauki rzeczywi- 
stości, postanowiły nadal prowadzić kraj zgub- 
ną drogą zbankrutowanej „totamej dyplomacii", 


uzyskania ostatecznego zwycięstwa 
bez względu na powstające trudnoś* 
ci i konieczne ofiary. Dla osiągnie" 
cia tego celu naród koreański gor 
tów jest ofiarować ostatnią kroplę 
krwi, i w 

~ Usiłowanie nieprzyjaciela, by ze- 
pchnąć błyskawicznie koreańską ar- 
mię ludową ku brzegom rzeki Yalu 
i by zagarnąć całą Koreę — nie 
osiągnęło powodzenia, Nasza armia 
ludowa w ciągu niecałych dwóch 
miesięcy została zreorganizowana i 
rozwinęła przeciwnatarcie. W wyni- 
ku ścisłego współdziałania oddzia- 
łów bohaterskiej armi ludowej z od- 
działami dzielnych partyzantów, 
działających na tyłach wroga i bo- 
haterskimi oddziałami ochotników 
chińskich, zdołaliśmy w okresie nie 
pełnych 2 miesięcy od chwili rozpo 
czętia kontrofensywy nie tylko okrą 
żyć całkowicie i zniszczyć nieprzy- 
jaciela, który wdarł się w rejony na 
pólnoc od rzeki Czonczongan, lecz 
wyzwoliliśmy w dniu 6 grudnia na- 
szą stolice demokratyczną — Phe- 
nian. W chwili obecnej wszystkie te 
reny na północ od 38 równoleżnika 
są już wyzwolone. Wyzwolone też 
zostały miasta Keson i Enbiak, a 
oddziały nasze kontynuują posuwa- 
nie się na południe. 

Nieprzyjaciel nie jest jeszcze cał 
kowicie rozgromiony — kontynuuje 
Kim Ir Sen w swym orędziu. — Po- 
mimo doznanych ciosów usiłuje om 
osiąg/ąć swe podłe cele i staje się 
coraz bardziej okrutny. Lecz. inicja 
tywa znajduje się dziś w naszych 
rękach. Nieprzerwanie  nacierając, 
uzyskujemy pełne wyzwolenie na- 
szej ojczyzny. Nie wolno jednak pod 
żadnym pozorem poprzestawać i za- 
dowalać się uzyskanymi sukcesami. 
Przed nami otwarta droga do osta- 
tecznego zwycięstwa. 

„DRODZY RODACY, BRACIA I 
SIOSTRY! — brzmią końcowe sło- 
wa orędzia. — Witając mowy 1951 
rok, dołożymy wszelkich wysiłków, 
by wywalczyć zwycięstwo w wiel- 
kiej wyzwoleńczej wojnie ojczyźnia- 
nej!” 


——— 


Tito ułaskawia 


zbrodniarzy hitlerowskich 


SOFIA — (PAP). Jak doniosło ra 
dio belgradzkie, rząd Tito ©głosił 
amnestię dla 11 tys. przestępców 
politycznych i pospolitych. Wśród 
ułaskawionych większość stanowią 
ludzie skazani w swoim czasie przez 
jugosłowiańskie sądy ludowe za 
współpracę z hitlerowcami, W roku 
ub. na podstawie analogicznej am- 
nestii uwolniono z więzienia ok, 7 
tys. faszystów jugosłowiańskich, 


Doświadczenia ubi 


egłego roku 


wskazują zadania na rok 1951 


U biegły rok przy:.iósł zakładom 
_-— bawełnianym na terenie na- 
szej dzielnicy poważne osiągnie- 
cia. „Jednocześnie jednak ujawniły 
się różne braki, hamujące rozwój 
produkcji, 


Osiągnięcia i braki 
ZPB im. Dzierżyńskiego 


Największe nasze zakłady — ZPB 

„ im. Dzierżyńskiego — dały Państwu 
w 1950 roku dodatkową produkcję, 
realizując zobowiązania, podjete*na 
cześć Rewolucji Październikowej. 
Podczas pierwszego roku Sześciolat- 
ki wyrośli tutaj nowi zasłużeni 
przodownicy pracy, jak tkaczka Bro 
nisława Deka, odznaczona złotą od 
znaką -Zasłużonego Przodownika Pra 
cy. Leokadia Wajman, ZMFE-ówka 
Leokadia Stefaniak, członkini bry- 
gady czutkichowskiej, prządki: Bie- 
onora Tajehman, Janina Gabara i 
wiele innych. Na wyróżnienie zasłu_ 
guja racjonalizatorzy tow. tow. Mro 
ziński i Urbański, którzy swymi u- 
lepszeńiami przyczynili się bardzo 
do podniesienia wydajności pracy. 
W roku ubiegłym wzmogła się 
* działalność organizacji młodzieżowej 
tych zakładów. Pod opieką organi 
zacji partyjnej młodzież ofiarnie 
walczyła o wykonanie planu roczne 
go. Powstało tutaj 12 brygad mło 
dzieżowych, wzorujących się na do- 
świadczeniach Aleksandra Czutki = 
cha. Regularnie, co miesiąc odby- 
wały się narady wytwórcze, na któ- 
rych szeroko omawiano zagadnienia 
współzawodnictwa, wydajności pra 
cy'i wszystkie sprawy. związane z 
produkcją. Organizacja partyjna 
zakładów im. Dzierżyńskiego prze - 
prowadziła w ubiegłym roku kampa 
nię, celem podniesienia socjalistycz 
nej dyscypliny pracy. Pod kierun- 
kiem Komitetu Fabrycznego zorga 
nizowano we wszystkich oddziałach 
„trójki“ zwalezające nieusprawiedli” 
wioną nieobecność w drodze indy 
widualnych, wychowawczych roz- 
mów i ścisłej kontroli stanu obec- 
ności. Ta forma zwalczania absen- 
cji przyniosłą pomyślne rezultaty. 
Trudności, jakie w ostatnim kwar 
tale zaistniały w tych zakładach, 
spowodowane były przeważnie nie 
dostateczną pracą aparatu technicz 
nego i administracyjnego, za co od- 
powiedzialność ponosi inżynier Rze 
pecki, pełniący funkcję dytektora 
produkcji. Ob. Rzepecki na skutek 
wadliwego stylu pracy nie kontrolo 
wał personelu technicznego, niedo- 
statecznie dbał o konserwację ma- 
szyn, rzadko kiedy przebywał na 
"oddziałach +:::yrodttcyjnye:" "Skat= 


poszczególnych oddziałów także w 
niedostatecznym stopniu wypełniali 
swoje zadania. Tak było w tkalni 
na oddziale'„C'* oraz na oddziale 
„B*, gdzie sekretarz organizacji pod 
stawowej, tow. Zabłocki wykonywał 
pracę za kierownictwo oddziału. W 
oddziale tym zaniedbano sprawe do. 
szkalania tkaczy, nie wykonujących 
baz. Kierownik, tow. Agaciak nie wy 
kazał żadnych starań, żeby stan ten 
poprawić. t 

Analizując przyczyny  niedociąg- 
nięć, jakie ujawniły się w Zakładach 
im. Dzierżyńskiego, trzeba jeszcze 
wspomnieć o złej pracy komitetu 
współzawodnictwa, który w słabym 
stopniu propag%yał nowe formy 
współzawodnictwa i nie upowszech- 
niał doświadczenia przodujących ro- 
botników. Organizacja partyjna i ra 
da zakładowa zadowoliły się tylko fak 
tem, że ilość współzawodniczących 
wzrasta, nie wnikając głębiej w sedno 
sprawy. Także kontrola wykonania 
uchwał i postanowień, podejmowa” 
nych na naradach technicznych i wy 
twórczych, pozostawiała dużo do ży 
czenia. Brak było udziału organiza 
cji związkowej w walce o podniesie 
nie dyscypliny pracy. 


Mobilizacia sił dqie 
dobre rezultaty 


Drugie z kolei zakłady, leżące w 
obrębie naszej dzielnicy — ZPB im. 
Szymańskiego — do niedawna uwa- 
żane były za jedne z najgorszych w 
przemyśle bawełnianym. Trzeba 
przyznąć, że poważną winę ponosił 
Komitet Dzielnicowy, który nie po- 
śrafił uaktywnić podstawowej orga 
nizacji do pracy politycznej wokół 
wykonania planów  produkcyjńych. 
W ubiegłym roku w zakładach tych 
nastąpił naprawdę wielki przełom. 
Dzięki uaktywnieniu organizacji par 
tyjńnej i harmonijnej współpracy z 
naczelnym dyrektorem, tow. Przyby 
łem i z radą zakładową wzrosła 6- 
gromnie wydajność pracy, rozwinęła 
się wielowarsztatoweść, wyremonto 
wano park maszynowy. Młodzież 
ZMP-owska tych zakładów pierwsza 
przeszła na obsługę 6 krosien. Do 
podniesienia wyników : przyczyniło 
się współzawodnictwo majstrów, dzię 
ki któremu stale zmniejszają się 
postoje i wzrasta wykonanie baż. 

W ZPB im. Okrzei w ostatnim o- 
kresie wzrosła wydajność o 25 proc., 
w stosunku do stycznia ubiegłego ro 
ku. Równocześnie podniosła się ja- 
kość produkcji z 56 proc. na 86 proc., 
uzyskanych w listopadzie. Na nara- 
dach wytwórczych usprawniano sta 
1e „prace * posźczególaych zespołów 


kiem tego podlegli mu kierownicy majsterskich.  Żywą dzfałalność prze 


wości, o poniżaniu młodzieży stu- 
denckiej?... 

Nie tylko Aleksander: nikt z ro 
dziny Ulianowów nie słuchał tych 
wieści — „spokojnie“. Już ojciec 
Lenina, Ilia Mikołajewicz, postę- 
powy pedagog rosyjski i ofiarny 
działacz społeczny,  akcentował 
czynnie to moralne prawo, odda- 
jąc się całkowicie krzewieniu o- 
światy wśród mas ludowych gu- 
bernii symbirskiej, śpiesząc z po- 
mocą i radą uciemiężonym przez 
carat Czuwaszom i Mordwinom, 

Całym sercem po stronie uci- 
śnionych i poniżonych pozostaje 
wierną współbojowniczka ideałów 
męża — Maria Ulianowa. Dziec 
wychowywane przez nią po śmier 
|! ci Nii Mikołajewicza (12. 1. 1886) 
i wyrosły na nieustraszonych rewo- 

lucjonistów: z wyjątkiem Aleksan 
(dra, który jako narodowolec zo- 
stał stracony (8. 5. 1887) za współ 


udział w przygotowaniu zamachu ` 


na cara Aleksandra [I i przed- 
wcześnie zmarłej Olgi — Anna, 
Dymitr i Maria poszli w ślady swe 
go genialnego brata, Włodzimie- 
rzą, zasilając szeregi zorganizowa 
nej przez niego bojowej partii pro 
letariatu — bolszewików. 

Do tych właśnie czasów, gdy 
Lenin wespół ze swą niepospoli- 
tą matką, braćmi i siostrami prze 
bywa w gnieździe rodzinnym 
przenosi nas piękna sztuka I. Po- 
powa. Smutne to były czasy. Tu 
właśnie, w kraju lat. młodzień- 
czych przyszłego wodza Rewolucji 
Październikowej, w zacofanej, ty- 
powo chłopskiej gubernii symbir- 
skiej (nad Wołgą), szczególny wy 
raz zmajdowała bestialska samo- 
wola reakcji, święcacej swe ha- 
niebne triumfy po zabójstwie A- 
leksandra II (1881 r.). Tu młody 
Lenin zetknął się z jaskrawymi 
objawami tak nienawistnego dlań 
ujarzmienia robotników i chłopów, 


a którą -obskuranci carscy usiło- 
wali wychować na wiernych faga 
sów absolutyzmu. 

Pełen nienawiści do ustroju spo 
łeczno-politycznego Rosji Car- 
skiej, do ciemiężycieli j wyzyski- 
waczy, do tchórzłiwych liberałów 
płaszczących się przed reakcją — 
Lenin podobnie jak i jego star- 


dra i Włodzimierza, Pierwszy szu 
ka. rozwiązania. w błędnych kon- 
'cepcjach narodowoleów, opierając 
się na terrorze indywidualnym, ja 
,ko* rzekomo skutecznej metodzie 
walki politycznej. Lenin nato- 
miast jest świadomy, że terror by 


najmniej. nie prowadzi do celu, 
lecz przeciwnie: odwraca ~ tylko 
uwagę mas pracujących od. sku: 


tecznej masowej walki. rewolucyj- 
nej, przeszkadza . klasie robotni- 
czej w zrozumieniu jej kierowni- 
czej roli w rewolucji i walce prze 


Fragment IV aktu: Lenin (Jerzy 


ciw caratowi. l dlatego Włodzi- 
mierz pójdzie zupełnie inna dro- 
gą, niź Aleksander.  Zorganizuje 
rewolucyjny ruch proletariatu pod 
bojowym* sztandarem Marksa-En- 
gelsa. i 

Skuteczność tej drogi dla oba- 
lenia absolutyzmu, zniesienia- u- 
cisku obszarniczego i kapitalisty- 
cznego oceniła w lot... carska © 


„uciska „obcoplemieńców*, prześla chrana. Nazwisko: Ulianow zja- 
dowanią młodzieży szkolnej, do wia się znowu* na ustach „jego 
której sam się wówczas zaliczał, excelencji* dyrektora. departamen. 


tu policji, Durnowa, przy czym 
imię: Włodzimierz budzi o wiele 
większy niepokój, gniew i obawę, 
niź 8 — 10 łat temu imię: - Alek- 
sander. Nic dziwnego carski 
zausznik zdaje sobie sprawę, że 
walka z organizacjami marksi- 
stów jest nierównie cięższa, niż z 
pojedyńczymi grupkami terrory- 


jawiali w tych zakładach racjonali- 
zatorzy tow. tow.: Bednarek, Rogal- 
ski, Dzięcielewski, prowadząc upar- 
tą walkę o postęp techniczny. Dzięki 
ich pracy uruchomiono całkowicie 
nową tkalnię. Jeżeli zakłady te prze 
żywały jednak jeszcze trudności z wy 
konaniem planu, to wynikały one 
znowu z niedostatecznego jeszcze u- 
działu organizacji partyjnej w walce 
o plan, z braku dostatecznej kontro 
li wykonania podeimowanych 
uchwał . ; 


Zadania na rok bieżący 


Aby wykonać odpowiedzialne za- 
dania, jakie stawia przed przemy- 
słem bawełnianym drugi rok Planu 
6-letniego, musimy przede wszystkim 
jeszcze bardziej uaktywnić i ubojo 
wić organizacje partyjne w tych 
zakładach, zaostrzyć czujność rewo 
lucyjną, czuwać nad równomiernym, 
harmonijnym wykonywaniem pla 
nów miesięcznych. Organizacje par 
tyjne powinny w większym stop- 
niu pomagać radom zakładowym, u* 
aktywnić mężów zaufanią i grupy 
związkowe. Zwiększyć kontrolę nad 
pracą aparatu technicznego, czuwać 
nad tym, by kierownicy, salowi i 
majstrowie wypełniali swe obowiąz 
ki, a nie dopuszczać do takiego stanu, 
aby sekretarze pracowali za kierowni 
ków. We wszystkich zakładach na- 
leży wzmóc szkolenie i doszkalanie 
zawodowe „otoczyć opieką kobiety 
i młodzież. Wyróżniające się robo- 
ciarskie, zdrowe kadry przedowni - 
ków pracy, racjonalizatorów, przo- 
downie społecznych, „przodowników 
z brygad młodzieżowych, przeszkalać 
i wysuwać śmiało na kierownicze 
stanowiska. 

Winniśmy wzmóc walkę © większą 
i lepszą wydajność pracy, która przy 
czyniając się do potanienia kosztów 
własnych produkcji, umożliwia dal- 
szą poprawę bytu mas pracujących, 
czego radosny dowód widzimy w no 
|worocznej obniżce cen. 

Komitet Dzielnicowy w bieżącym 
roku musi znacznie wzmóc swą pra 
cę i opiekę nad organizacjami pár- 
tyjnymi w zakładach przemysłu ba- 
wełnianego. K.D. postanowił raz. w 
miesiącu stawiać sprawę planów pro 
dukcyjnych tych zakładów na fo- 
Tum egzekutywy z udziałem dyrek 
torów, przewodniczących rad i kół 
ZMP oraz sekretarzy podstawowych 
organizacji. Komitet Dzielnicowy 
w bieżącym roku powiąże się móc- 
niej z egzekutywami, poprzez uak- 
tywnienie swych instruktorów. Zda< 
jemy sobie sprawę, że instruktorzy 
KD. nie zawsze wypełniali swoje 
zadania i dłatego brak było u nas do 


B ezustannie zadaję sobie py- R i e 66 | p 

tanie — rozważa w I akcie z d IA y 
sztuki I. Popowa „Rodzina“ star- 995 O 3 mma „AL. 6 opo W a 
szy brat Lenina, Aleksander U- ` P T 

lianow — czy mam moralne pra- A i 

aE manoa ane wa W Państwowym Teatrze im. Jaracza 
wieści o ucisku, mas pracujących, szy brat szuka dróg wyjścia. Lecz stów, zwłaszcza wobec przygoto- 
o. prześladowaniu obcych narodo- wybór dróg jest różny u Aleksan wań do zespolenia rozproszonych 


kół rewolucyjnych w jednolitą par 
tię robotniczą typu marksistow- 
skiego, o czym „powiadamia“ sze- 
fa policji dostarczona mu przez 
szpieli odbitka genialnej pracy Le 
nina — „Kto to są przyjaciele 
ludu?*.. Praca ta jest właśnie 
prawdziwym manifestem rodzącej 
się w Rosji rewołucyjnej partii 
marksistowskiej. 

Zaniepokojony Dnrnow rozcią- 
ga nad Włodzimierzem stały taj- 
ny dozór ochrany. O każdym kro 
ku człowieka, który znalazł ra- 


Szpunar, żegna siwych towarzyszy 


dykalne środki walki z reakcją, 
który wytyczył klasie robotniczej 
skuteczną *drogę do zwycięstwa — 
mkną doniesienia szpiclów do de- 
partamentu policji. 

Pod okiem żandarmerii pozosta- 
je stale i Lenin i cała jego rodzi- 
na. Lecz rodzina przyszłego orga- 
nizatora zwycięskiego Październi- 
ka to już nie tylko grono czuja- 
cych i myślących, jak on Uliano- 
wów: to coraz liczniejsze szeregi 
bojowników, wśród których Lenin 
poniósł sztandar rewolucyjnego 
marksizmu. 

I- dlatego, gdy Włodzimierz w 
[V akcie sztuki żegna się z towa- 
rzyszami walki — robotnikami — 
(udajac się po czternastomiesięcz- 
nym więzieniu na 3-letnie zesła- 
nie) — pożegnanie to jest pelne 
wiary w szybkie nadejście dnia 
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statecznej kontroli wykonania 
uchwał, podejmowanych przez Komi 
tet Dzielnicowy. 

Przez wzmożenie kierownictwa po 
litycznego organizacji partyjnej w 
„tych zakładach, przez ściślejsze po 
wiązanie z produkcją i żywe reago. 
wanie na każdy najmniejszy nawet 
ebjaw załamania się planu — zlik- 
widujemy braki, jakie wystąpiły u 
nas w ubiegłym roku. Plan produk 
cyjny za rok 1951 wykonać musi- 
my przed terminem, znacznie le- 
piej i szybciej, niż w roku ubiegłym. 


MARIAN WYPYCH 
I sekretarz K.D. PZPR Górna 


Zbieramy dary. 


cie dzieci mae iKKoref 


wiele | która nie myślałaby podobnie, która 
wziełam | nie chciałaby pomóc w miarę możno 
na wychowanie sierotkę, któ- |ści biednym dzieciom koreańskim, » 


i 


Z 


ostatniej wojny 
rodziców, 


W czasie 
| dzieci straciło 
wię 
ra miała zaledwie kilka 
Dziś Irenka ma już 9 lat 
się o nią, jak o swoje dziecko, 
| nigdy nie odczuła, że nie ma 

| nych rodziców. 

| Teraz straszna wojna toczy się na 
Korei. Tak samo cierpią dzieci ko- 
EE jak cierpiały nasze. Żadna 


tygodni. 
i troszczę 
aby 
włas- 


kobieta, żadna matka nie pozosta- 
nie obojętna na niedolę dziecka, czy 


to będzie jej własne czy cudze. Dla- dzieci i wybrały rzeczy już nieuży- 
tego współczuję całym sercem dzie- | wane, 


ciom i matkom koreańskim, 


| ności wojny, które tak żywo trwają 
jeszcze w naszej pamięci. Nie ma 
chyba matki w całym naszym kraju. 


Po obniżce cen 


Robotnicy manifestują swą radość 


gotowością do dalszych wysiłków produkcyjnych 


Robotnicy Łodzi przyjęli z entuzjazmem wiadomość o obniżce 
cen niektórych artykułów powszechnego użytku oraz artykułów inwe- 
stycyjnych. Do redakcji naszej napływają w dalszym ciągu listy ko- 
respondentów, roboiników i przodowników pracy. Wyrażają oni swą 
radość w okazji podjęcia uchwały o obniżce cen. W prostych i szcze. 


rych słowach zapewniają Partię į 
niego wzmogą jeszcze bardziej 
Sześciolatki. 
M r, korespondenci fabryczni 
- ŁZWANN A—21, z wielką ra- 
dością powitaliśmy doniosłe uchwały 


Rady Ministrów . w sprawie obniżki 


cen. 


Wysiłek nasz nad podniesieniem 
wydajności pracy ptzez rozwijanie 
ruchu współzawodnictwa i racjonali: 
zatorstwa, przez codzienną uporczy= 
wą walkę o oszczędność znalazł wy- 


soką ocenę'i został wynagrodzony w 
uchwałach Rządu. 


Wiemy, że każda, nawet najdrob- 
niejsza zaoszczędzona suma wróci nie 
gdzie indziej jak do naszej kieszeni, 
bowiem Rząd Ludowy postawił sobie 
jeden cel; wzmóc potege gospodarczą 
kraju i podnieść stope życiową mas 
pracujących. Obniżka cen jest je- 


dnym z etapów realizacji teqo celu. 
Zhiżka cen na artykuły powszech- 

nego użytku podwyższą nasze realne 

Możemy 


zarobki. to stwierdzić prz 


wyzwolenia — dnia zwycięskiej re 
wolucji, Y 

— Stoimy teraz wszyscy u ko- 
lebki partii — mówi w ostatniej 
odsłonie „Rodźiny*, wierny leni- 
nowiec, robotnik Babuszkin. 

— I stworzymy Partię wielką, 
potężną, nieugiętą — odpowiada 
mu z całą mocą Włodzimierz 
Ijicz. 

* * 

Sztuka wielkich uczuć i wiel- 
kich myśli, jaką jest „Rodzina“, 
laureata Nagrody Stalinowskiej 
— [Iwana Popowa — ukazuje pla- 
styczne tło warunków  historycz- 
nych, w których kształtowała się 


myśl i droga walki rewolucyjnej 
genialnego kontynuatora dzieła 
Marksa — Engelsa — wielkiego 
przywódcy rosyjskiego i między- 
narodowego proletariatu — Leni- 
ną. 

Za zasługę należy poczytać 


Państwowemu Teatrowi im. Jara- 
cza, iż za pośrednictwem pięknej 
sztuki Popowa zbliżył do nas je- 
szcze bardziej « wielkiego Wodza 
Rewolucji Październikowej. Oczy- 
wiście, sztuka to trudna i nakła- 
dająca na wykonawców ogromną 
odpowiedziałność, ale, trzeba to 
stwierdzić, zespół z ul. Jaracza 
włożył niemało wysiłków, aby 
sprostać tym zadaniom. 
Przekonywająco wypadła po- 
stać Marii Ulianowej (Halina Gal- 
lowa). Artystka zdołała uwypuk= 
lić szereg istotnych cech niepospo 
litej matki wielkiego Lenina (siłę 


woli, niezłomna prawość, głębokie | 


zrozumienie dla rewolucyjnych 


ideałów Włodzimierza). 
Jerzy Szpunar, jako Lenin, sta- 
rał się z niewątpliwym zapałem 


podołać swej odbowiedzialnej roli, 
lecz nie jego jest winą, iż przera- 
stala ona jego możliwości. Sylwet 
ki tchórzliwych liberałów, płasz- 
czących się przed reakcją dobrze 
odtworzyli: Konrad Łaszewski i 
Emil Karewicz (nauczyciele gim 
nazjalni), Adam Cyprian w roli 
Durnowa przypominał nam trochę, 
stonowaną wprawdzie, kreację ma 
jora ze „Sprawy Pawła Esztera- 
ga“, Z rodzeństwa Lenina wyróż- 
nić należy Ewe Krasiejko (Anna) 
w dramatycznym epizodzie w wię- 
zieniu. Na uwagę zasługują także 
Krystyna Krasicka (przyjaciółka 
domu, Wiera Kaszkadanowa) oraz 
staruszek Kuźma [wanowicz (Kle 
mens Roman). 

„Sztuka jest starannie wyreżyse- 
rowana. przez dyrektora Galla. Je- 
go również zasługę stanowi inte- 
resująca «oprawa scenograficzna. 

St. Stefański 


| My, korespondenci ŁZWANN A—2 


Rząd, że w drugim roku Planu 6-let. 
swe wysiłki w celu wykonania zadań 


dzisiejszych zakupach lub przy usta- 
laniu budżetu domowego. 

Poważne, zasadnicze znaczenie po- 
siada obniżka cen artykułów zaopa- 
trzeniowych oraz , inwestycyjnych. 
Dzięki niej ulegną zmniejszeniu w. na 
szej fabryce zarówno koszty inwe- 
stycji, jak i koszty ogólnej produkcji. 
Zaoszczędzone w ten sposób sumy w 
każdej fabryce umożliwią. wprowadze 
nie większych ilości nowych urzą- 
dzeń przemysłowych, zbudowanie wię 
cej osiedli mieszkaniowych, szpitali, 
domów kultury itp. 

Jednak wdzięczność nasza dla Rzą- 

du winna znaleźć odbicie nie tylko w 
słowach, ale przede wszystkim w 
czynach. Musimy wykonać z nad- 
wyżką nasz Plan 6-letni. 
21 
zapewniamy, że walczyć będziemy o 
obyiżenie. kosztów własnych produk- 
cji nie tylko przez sumienną pracę 
zawodową, ale również temu zadaniu 
poświęcać nasze kotespondencje j ar- 
tykuły w gazetce fabrycznej. Będzie 
my popularyzować zagadnienie obni- 
żenia Kosztów własnych wśród zało- 
qi, aby tym samym przyczynić się 
do zwiększenia oszczędności w fabry- 
ce, aby szybciej i taniej wypełniać na 
sze plany produkcyjne. 


KLUB KORESPONDENTÓW 
ŁZWANN A—21. 


Pracą wykuwamy 
dobrobyt 


ałoga Zakładów im. Tadka Ajze- 
na przyjęła z wielkim entuzjaz- 
mem uchwałę Rządu o obniżce cen na 
niektóre artykuły powszechnego u- 
żytku. Robotnicy tych zakładów rów 
nież w niemałym stopniu przyczynili 


się do stałej poprawy warunków ży- 


cia w Polsce Ludowej. Najlepiej 
świadczy o tym fakt, „że plan roczny 
został u nas wykonany już 4. 12, 1950 
roku, 


Po wypełnieniu przedterminowo 
planu rocznego natychmiast przystą- 
pilismy do dalszej mobilizacji załogi 
i przygotowania jej do zadań roku 
następneqo. Zapoznaliśmy całą za- 
łogę z założeniami naszych planów 
na rok 1951, szkolimy w dalszym cią- 


13 tysięcy gromad współzawodniczy > 


w przedteminowej dostawie zboża 


WARSZAWA (PAP). — Coraz wię 
cej gromad przystępuje do organi- 
zowanego przez Związek Samopo- 
mocy Chłopskiej współzawodnietwa 
w przedterminowej i ponadplano- 
wej dostawie zboża. W listopadzie 
ub. r. we współzawodnictwie brało 
udział już 13.000 gromad. 

Dla gromad, które uzyskały naj- 
lepsze wyniki 


we  współzawodni- 


ctwie, główna komisja współzawo- 
dnictwa pracy w rolnictwie przy Za 
rządzie Głównym ZSCh, podobnie 
jak w sierpniu, wrześniu i paździer- 
niku ub. r, ustanowiła 4 nagrody 
ogólnokrajowe, 28 nagród wojewódz 


| 


$ ; s prze- | użytku i 
żywającym teraz wszystkie te okrop reańczykom. 


| 
| 
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Na pewno w każdej rodzinie znaj- 
dzie się jakaś rzecz, którą będzie 
można ofiarować. Może nie będą to 
bardzo kosztowne lub bardzo aka- 
załe podarunki, ale damy je z serca, 
z chęci pomocy dzieciom  koreań- 
skim, które bardzo tej pomocy po- 
trzebują. 

Powiem innym kobietom w fabry- 
ce, aby przejrzały garderobę swoich 


się jeszcze do 


a nadające 
je małym Ko- 


ofiarowały 


Bronisława Zduniak, 
ZPB im. Dubois. 


gu tych, którzy nie uzyskują swych 
baz akordowych. 

Ja, jako majster-cerowaczka, doce- 
niając w pełni F. 
planów, nakreślonych przez nasz 
Rząd, od chwili zapoczątkowania 
współzawodnictwa, 
kilka współzawodniczących zespołów. 
Dzisiaj już *« załogi uczestniczy we 
współzawodnictwie, 

Wiedziałam dobrze, iż oszczędnoś- 
ci, uzyskane ofiarnym wysiłkiem mas 
pracujących, Rząd nasz obróci na po- 
prawę naszej stopy życiowej. Będę 
w dalszym ciągu dokładać wszelkich 
starań celem uświadomienia i odpo- 
wiedniego przeszkolenia pracowników 
swego oddziału, ażeby jeszcze le-q 
piej wykonywali i przekraczali swe 
normy akordowe, f i 
MARTA JANCZYK, | 


Fabryka Pluszu i Dywanów ` 
im. Tadka Ajzena. 


Będę pracować 
jeszcze lepiej i wydajniej 
| decy robotnicą ZPB im. Harna- 
ma. Od pierwszej chwili biorę 
udział we współzawodnictwie, Pra- 
cowałam świadomie,. wiedząc, że im 
bardziej wzrośnie wydajność na = 
pracy, tym szybciej podniesie się sto- 
pa życiowa i poprawią się warunki 
materialne klasy robotniczej. Nasze 
zakłady  przedterminowo wykonały 
roczny plan produkcyjny, uruchamia 
jąc dodatkowo dwie sale tkackie. 
tym wielkim sukcesie również posia- 
dam swój skromny udział, jako jedna 
z przodownic pracy. I dlatego cieszy 
mnie niezmiernie przeprowadzona już 
na początku 
letniego obniżka cen. Pobudza mnie 
ona do jeszcze lepszej i wydajniejszej 
pracy, gdyż rozumiem, Że od tego 
zależy mój dobrobyt jako też całego 
kraju. 


Podobnie, jak dotychczas, pomaga- 
łam słabszym w pracy, organizowałam 
grupy współzawodniczących oraz in- 
dywidualne współzawodnictwo tak w 
dalszym ciągu będę zwiększać wyśił=, 


ki w kierunku uaktywnienia coraz 


więcej robotników w walce o zwięk- 
szenie produkcji. Zdaję sobie bo- 
wiem sprawę, że im wiecej produko- 
wać będziemy węgla, obrabiarek, tka- 
nin, obuwia, odzieży itp tym szyb- 
ciej wzrośnie nasz dobrobyt, tym bar- 
dziej wzmocnimy nasz potencjał qo 
spodarczy, a zarazem siły światowe- 
go obozu pokoju, 

W. OGRODOWCZYK, 

ZPB im. Harnama. 


kich i 202 nagrody powiatowe. Ny 
zakup nagród — na które złożą się 
aparaty radiowe, urządzenia świe- 
tlicowe, sprzęt sportowy i t. p, prze 
znaczono ogółem 260 tys, zł. | 

nagrody ogólno- 
krajowe główna komisja  współza- 
wadnictwa pracy w rolnictwie poste 
nowiła przyznać gromadzie Smogo- 


Dwie pierwsze 


nów, w pow. Busko, woj. kieleckie- 
go, oraz gromadzie Olszówka, w 
pow. Limanowa, woj. krakowskiego. 
Mieszkańcy tych gromad przekro- 
czyli w dużym procencie listopado- 
wy plan dostawy zboża. 


znaczenie realizacji 


zorganizowałam 


druqiego roku Planu 6- 4 
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Ww ne ogniwo stanowią powiato= 
we, miejskie i dzielnicowe komitety 
partyjne. Kierują one bezpośrednio 
pracą podstawowych organizacji 
partyjnych, w zakładach produkcyj- 
nych, w instytucjach, gromadach. 
Od stylu pracy komitetów  partyj- 
nych, od ich bezpośredniej i syste- 
matycznej łączności z podległymi or 
ganizacjami, od ich konkretnej po- 
mocy zależny jest w decydującym 


bezpartyjnych do walki o wykona- 
mie planów produkcyjnych. 

W artykule W. Gogosowa „O nie- 
których zagadnieniach pracy Komi- 
tetów Partyjnych", zamieszczonym 
w 21 numerze czasopisma KC 
WKP(b) „Bolszewik”, znajdujemy 
cenne wskazówki dotyczące uspraw 
nienia partyjnego kierownictwa. 
Zapoznajmy się na podstawie te- 
go artykułu z najważniejszymi ele- 


„Kierownictwo partyjne dopiero! 
wówczas staje się konkretne, Z | 
4 skuteczne, kiedy kierownicy. orga- 
mów partyjnych i pracownicy apa- 
ratu partyjnego częściej odwiedzają | 
organizacje partyjne i ze znajomo- 
ścią rzeczy, w danych konkretnych 
warunkach, dają Szczegółowe in- 


strukcje sekretarzowi i egzekutywie 
organizacji podstawowej ` 


Czy wszystkie komitety partyjne 
przestrzegają w swej pracy tę pod- 
stawową zasadę partyjnego kierow= 
mictwa? Często spotykamy jeszcze u 
mas zjawiska ograniczania kierow= 
mictwa partyjnego do utrzymywania 
Jedynie osobistego lub telefoniczne= 
go kontaktu e sekretarzami organi- 
zacji partyjnych, odbierania od nich 
formacji i sprawozdań, Do czega 
prowadzi takie kierownictwo świad 
ey wymownie przykład Komitetu 
Powiatowego w Nowogardzie. Sekre 
tarz Komitetu Powiatowego, zapyta 
ny o dobrze pracujący komitet ze- 


Brze rzekomo pracującym komitecie 
$espołowym organizacje oddziałowe 


Kać organizacji partyjnej w jej pra- 


jakich pracuje organizacja partyjna. | 
Kiedy zapozna się z jej tradnościa- 
mi i dopomaga w przezwyciężaniu 
tych trudności. 

Ścisła łączność komitetu z orga- 
nizacjami partyjnymi jest niezbędna 
dla kontroli wykonania uchwał nad 
rzędnych instancji partyjnych w te- 


uchwały, przystosowane do potrzeb 
| > PEM 


Teresa Wróbel. 


w kamiteidch pa 


całoksetałcie pracy partii waż ji warunków swego terenu. Zada- 


niem komitetów partyjnych jest ści 
sła kontrola wykonania. tych u= 
chwał, Rzecz jasna, że i w kontroli 
wykonania nie wystarczy ograniczyć 
się jedynie do stwierdzenia faktów 
wykonania, względnie miewykona= 
nia uchwały, „Kontrole jest napraw 
dę wartościową, kiedy wnika w isto 
tę i kiedy, zapewniając wykonanie 
uchwały, pozwala jednocześnie wy- 
ciągnąć odpowiednie wnioski, które 


J Komitetu Wojewódzkiego we 
Wrocławiu, komitety partyjne 
wszystkich szczebli na terenie Dol- 
nego Śląska podejmują wiele stusze 
nych uchwał, Nie zawsze jednak 
troszczą się o przebieg ich wykona- 
nia w terenie. W szeregu komite- 
tów powiatowych zdarzają się wy- 
padki, iż z uchwałami, podjętymi 
przez egzekutywy KP nie zapoznaje 
się np, ogółu pracowników pólitycz- 
nych Komitetu. Czyż można mówić 


nańie uchwał 
tych nie znają? 

Droga przezwyciężania błędów w 
pracy oraz usprawnienie kierowni- 
ctwa partyjnego w terenie wiedzie 
przede wszystkim przeż podniesie= 
nie poziomu i stylu pracy samych 
komitetów partyjnych, 

Jednym z podstawowych błedów i 
usterek w działalności Miejskiego 
Komitetu w Dąbrowie Górniczej do 
li Miejskiej Konferencji Partyjnej 
był brak planowości i kolektywno= 
ści w pracy. Komitet pracował od 
akcji do akcji — bezplanowo. II Kon 
ferencja Miejska, jako naczelne za- 
danie przed nowym komitetem po- 
stawiła sprawę podniesienia kolek- 
tywności pracy przy jednoczesnym 
przestrzeganiu indywidualnej odpo- 
wiedzialności za: powierzone po- 
szczególnym członkom egzekutywy 
KM odcinki działalności. Uchwały 
H Miejskiej Konferencji są ściśle 
przestrzegane przez KM w Dąbro= 
wie Górniczej. Kolektywna praca 
egzekutywy oraz indywidualna od- 
powiedzialność za wykonanie powie 


w terenie, uchwał 


my w artykule Gogosowa — to kle» 
rownictwo kolektywne. Komitet Par 


mokrytykę, Tylko pod takim wa- 
runkiem można prawidłowo rozwią- 
zywać kwestie, Tam, gdzie prawdzi- 
wa dyskusja nad omawianymi za- 
gadnieniami nie istnieje, gdzie człon 
kowie egzekutywy pomijają je mil- 
czeniem, a decyduje faktycznie je- 
dnostka — sekretarz Komitetu Par- 
tyjnero. tara mamy do czynienia z 
bolszewie- 


jest stałe ulepszanie metod funkcjo- 


nowania aparatu komitetów partyj- 
nych — działalności ich wydziałów, 
sekcji, instruktorów, Aparat komi- 
tetów partyjnych «odgrywa wielką 
rolę. Jest on łącznikiem między ko- 
mitetem partyjnym a organizacjami 
pźrtyjaymi, ma bezpośredni wpływ 
na przebieg realizacji uchwał par- 
tyjnych w terenie, pomaga organiza 
cjom partyjnym w  usprawnianiu 
pracy politycznej i organizacyjnej. 
Wiele erobiły już nasze komitety 
partyjne w dziedzinie pracy nad 


| 


| partyjne. Często jednak praca z apa | 
| ratem komitetów ogranicza się właś 
nie jedynie do szkolenia, To jednak 
nie wystarczy. 

Poza szkoleniem sekretarze | człon 
| kowie egzekutywy komitetów pār- 
| tyinvch powinni inferesować się 
i pracą instruktorów w. terenie, po~ | 

magać im t kontrolować ich pracę 
A w tej dziedzinie nasze komitety 
partyjne mają jeszcze poważne nie- 
i dociągnięcia. Towarzysz Leopold | 
| Wiesner, instruktor organizacyjny | 


dziennie rano zbierają się wszyscy 


a 


Artykuł poniższy drukujemy za „Try= 
bung Ludu w nieznacznym slirócie. 


Przed kilkoma dniami została opu- 
blikowana uchwała Biura Orga- 
nizacyjneqo Komitetu Centralnego na- 
szej partii w sprawie pracy grup pare 
tyjnych. Uchwała ta precyżuje, ro” 
zwija i wzbogaca załecenia Komitetu 
| Centralnego ze stycznia 1949 r w 
| dziedzinie struktury podstawowych 
organizacji partyjnych w zakładach 
produkcyjnych, 

Fakt, że u progu druqiego roku 
sześciolatki Komitet Centralny uwa* 
żał za konieczne postawić ponownie 
przed całą partią sprawę grup, jako 
sprawę dużej wagi — nie jest bynaj- 
mniej przypadkowy. 

Im bardziej posuwamy się naprzód 
po drodze budownictwa  Socjalistycze 


parciem i ofiarnością tworzą nowe 


życie. 


— mae 


W zemacgażąc produkcję 


urzyśnieszamy wzrost dobrobytu 


Z prawdziwą radością załoga na-| 
szych zakładów powitała obniżkę cen 


że tak powiem — czysty zysk — po: 


|pracy instruktora, 


l pracy 


nistnsch 


instruktorzy poszczególnych wydzia 
łów KP dla orhówienia spostrzeżeń 
poczynionych w terenie i wymienie= 
nia między sobą doświadczeń”, Ta 
słuszna forma wymidny doświad- 
czeń nie została jednak zatnspirowa 
na przez Komitet Partyjny, „Do tej 
pory ani sekretarze, ani egzekutywa 
nie interesowali się żbytnio praca 
instruktorów. dowodem tego jest, że 
wymienione odprawy, nieżbędne dla 
nie były dotąd 
nigdy zsplanowańe w hHarmotnogra= 


stopniu wzrost aktywności organiza | można będzie uwzględnić przy prada jo wyk poziomu  ideologicz= mie i odbywały się 2 inicjatywy in= 
cji partyjnych, podniesienie ich po-|cowywaniu dalszych dyrektyw ijNEgó pracowników politycznych. strulstorów ; Jaki pły nie stąd wigs 
ziomu kierownictwa politycznego, | planów“, Prawie we wszystkich komitetach sq 8 RZEZ pg gee 
umiejętności mobilizowania mas ak wykazało ostatnie Plenum | Prowadzi się codzienne szkolenie ratn partyjnego, a w szczególności 


kadry instruktorskiej ze strony sé- 
kretarzy i egzekutywy komitetów 
partyjnych, nie można prawidłowa 
kierować podstawowymi organiza* 
cjami partyjnymi, nie można być w 
pełni politycznym góspodarzćm te- 


| rent. 


Korzystając z bogatych doświad- 
czeń WKP(b), śmiało. zdecydowanie 
po bolszewicku walczac z niedocią- 
gnięciami 1 błędami w dotychczaso- 
wej pracy, komitety partyjne pod- 


decydująca role, jaką w tej walte od 
grywa klasa robotnicza. przodująca 
klasa społeczeństwa. To ona, pog 
kierownictwem swojej partii, nie tyl 
ko przewodzi w tworzeniu qospodar* 
czych przesłanek zwycióstwa socja» 
lizmu, ale wychowuje miliony chło* 
pów mało i średniorolnych, sśtki ty- 
sięcy pracowników, urzędników, inta- 
liqentów; pomaga im uwalniać się od 
ideologii drobnomieszczańskiej, prze- 
zwycieżać przyzwyczajenia i tradycje 
odziedziczone po ustroju kapitalistycz 
nym; uodpornia te warstwy na nacisk 
wrogich wpływów i ubojawik w wal- 
ce o zwycięstwo śoćjalizmu. 

Jeśli mowa o konieczności bezustan 
nego zacieśniania naszych więzów z 
ludźmi pracy, 6 konieczności stałegó 
pobudzania ich do aktywności, inicja- 


wstecz — zadanie to ma szczeqólńe 
znaczenie dla zakładowych organiza- 


dla pracy w masach stanowią grupy 


jak to dzieje się w krajach 


szedł, nie Ą ł 
— do kiószeni fa- 


kapitalistycznych 


aby ulepszyć metody naszej pracy, 
wzmóc oszczędność, a tym samym ob 
niżyć koszty wytwarzania. _ 

Mój zespół na początku ubiegłego 
roku osiągał wydajność 480 granio- 
numerów na wrzeciono-godzinę. 40 
procent prządek, należących do mej 
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wykonywanie i przekraczanie pla» 
ńów produkcyjnych, w wychowywa- 
niu przez naszą partię mas bezparty|- 
nych. 

U podstaw naszej politycznej i or- 
gańizatorskiej działalności leży żywa 
praca z ludźmi. Tej żywej pracy nie 
mogą wyczerpać tylko zebrania, nara* 
dy i masówki, Dokonuje się ona 
przede wszystkim w codziennym bez 
póśrędnim kontakcie z otaczającymi 
mas bezpartyjnymi. Towarzysze Z 
grupy partyjnej, pracujący w jednym 
oddziale, sali, przy jednym aqreqa- 
cie, gnieździe obróbczym — a więc 
związani procesem produkcji — mają 
możność poznać każdego robotnika, z 
którym stykają sie przy warśztacie, 
znaleźć odpowiednie słowa w podejś- 
ciu do niego i pracować nad podno* 


w produkcji i w pracy społecznej, 
podnosili swoje kwalifikacje zawodo 
we i stawali się wzorem socjalistycz- 


Grupa partyjna w swej pracy dy- 


Ina widok, jak szybko wydaje owoce 
pracą naszych rąk, 


cówek socjalnych. Dlatego też ze 
zdwojoną siłą zabierzemy. się do pra 
cy. 

Mój zespół — stanowiący tylko 
maleńką cząstkę wielkiej rzeszy 
włókniarzy — stawia przed sobą na- 
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mentami pracy partyjnego komi- e apr EN Lerga aaien aet | KP PZPR w Bielsku, pisze na ła- | niosą poziom i styl partyjnego kie-| Dnia 31. XIN 1950 r. premnier Cyrankiewicz w towarzystwie członków 
tetu. Boe S SA SOrZy Komitetu, KIÓrZY | mach „Trybuny Robotniczej”. „Co-! rownictwa. rządu przybył na noworoczią zabawę dla dzieci, zorganizowaną przez 
ini pomagać i kontrolować wyko T, P, TPD w Warszawie. Foto-AR. 


rupy partyjne 


do szerokich mas bezpartyjnych: gru- 
pa związkowa, gruba ZMP, członkinie 
organizacji kobiecych. Warunkiem o- 
siąqniąć grupy partyjnej jest jej zdol 
ność kierowania tymi transmisjami, 
uruchamiania ich w walce o wyko- 
nywanie i przekraczanie planów pro 
dukcyjnych w walce o stałe pod- 
noszóńie wydajności pracy, 6 roz- 
wój współzawodnictwa, o mpolepsze- 
nie warunków bytowych robotników: 
Pod kierownictwem grupy partyjnei 
najniższe ogniwa naszych transmisji 
mogą i powinny odegrać bardzo po- 
ważną rolę'w pracy masowo-=wycho- 
wawczej wśród załogi, w wyjaśnianiu 
jei aktualnych zagadnień politycz- 
nych, w mobilizowaniu jej do ak- 
tywnej walki o pokój, 

Olbrzymia jest rola grup partyj- 
nych w uaktywnianiu i wychowywa* 


i 7 i deci rymie- | TZ 2 ia „yczyni | ż z tywy, do krzewienia wszystkiego co |szeniem jeqo Świadomości klasowej. 
polowy w swoim powiecie, wymie- | rzonego zadania przyczyniły się do| nego, tym mocniejszy i głębszy musi | tywy. A ; . i lapa 
ni KZ w zespole PGR-Mosty, a tym usprawnienia kierownictwa partyj- być nasz związek z najszerszymi ma- | nowe, twórcze, postępowe, do zwal* wyż: praca Arupy pasyjne lpr RY OE? człon 
b 1 * >, + . mi z” ba s $ à P 4 ý 7 fz 
i „| nego. sami pracującymi które pod przewo» | zania i rngowania wszystkiego, CO | rza najlepsze warunki ku temu, 9y u Łzy 
czasem jak sie okazało w tym do-| - rrarównietwo partyjne —ożyta* dem oe w zodużym samoża. |stare; przeżyte, 2qniłe, -co ciągnie | dzie. wokół nas rośli, uaktywniali'się | Podział? na grupy umożliwia przy- 


dzielanie każdemu towarzyszowi o- 
kreślonego zadania, 
cenia partyjnego, 


określonego zle 
Systematyczne wy 


gospodarstw nie zbierają się już od |tyjny,  egzekutywa,  rozstrzygają Droga budownictwa socjalizmu nie | cii partyjnych, które realizują poli- F konywanie zleceń partyjnych podno- 
szeregu miesiecy. wszystkie kwestie na podstawie ze- | jest łatwa. Prowadzi ona poprzez tykę naszej partii bezpośrednio w kla | nej dyscypliny, A ć hę si samtopoczucie członka partii, budzi 
Kontakt z sekretarzami jest ko-|Społowego omówienia, swobodnej| ostrą i wciąż zaostrzającą się walkę |sie robotniczej, wychowują r r Eeey Wa sety gr stusy pare wiarę we własne siły, rozwija poczu- 

i 66 izacja-| Wymiany zdań, Jest rzeczą koniecz- | > rozbitymi ale nie zlikwidowanymi Í gicznie į hartują szeregi robotników | nej powinna stać się podstawo da” odsówhadalsiności TEY Ka 

mieczny, lecz łączność e organizacj | cą aby w praktyce codzietfiej pra- jeszcze wrogimi klasami, prowadzi | przemysłowych, źródłem planowego i stałego dopły* | © X dpc Himn sA uczy wyd 
j i ż aniczać dd, À PK ~ f leszcz 'rog asami, heer AAF y ii najt jej ś i żać w walce z trudnościami i staje się 

SB P0YCŁ nie sea poza E egzekutywy Komitetu Partyjne- | ona poprzez walkę z pozostałościami | Doświadczenie  ubłegłych dwóch | wu af rednia onike Char tahti bodźcem do pracy nad sobą RY, 
«ię jedynie do tego kontaktu, Poms |go omawiano każdą kwestię, wyka- | obcej nam ideologii w umysłach lu- | lat potwierdziło jak mocne oparcie |i przodujących robotników. Z tedo oczacii odpowi sisao 
U zując bolszewickie zdecydowanie i|dzi, poprzez walkę z przesadami, ru- , K ý ; s f rodzi sie coraz głębsze przywiązanie 

cy można tylko wówczas, kiedy zba | wierność zasadom, aby wewnatrz] tvną, biurokracją. party jne, jak bardzo ponaga ops taty HAR kęaaeknijr dl i szy dry a Bł nyc A Ay zu 
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członka partii rodzi się wzrost bojo- 
wości i aktywności całej orqanizacji 
partyjnej, wzrasta jej autorytet, roz 
szerzają się jej zdolności mobilizacyj 
ne w stosunku do mas bezpartyjnych. 

Kiedy postawa członka partii jest 
wzorem dla jeqo współtowarzyszy 
pracy przy warsztacie, wówczas ha- 
sła i posunięcia naszej partii stają się 


renie, Uchwały kierownictwa party! BPE TO kitain A kolektyw | na niektóre artykuły spożywcze i in|brykantów, lecz został zużyty na Wiemy dobrze, że drugi rok Planu Wagon m Śr zostaw 
ABB meteo nepen io. SA ności — tam mamy niski poziom wostycyjne. Stało się tak, jak zapo| podniesienie stopy życiowej ludzi | 6-letniego stawia przed nami większe dkośidtoajj, Grina maty jna VArGOR 
« aa Wadowic ty AL Aoeja 0 pracy i wiecznie zagrażające niebez | wiedział nasz Rząd, nasza Partia. | pracy, na obniżkę cen. zadania, niż boj 3 4 „Wiemy, ię szczerej i Oak krytyki 4” sanib- 
wych — to Wytyczne dla pracy pod- pieczeństwo  jednostronnych,  błęd- | Wykonaliśmy plan pierwszego roku| Cały ubiegły rok przeszedł nam wykonanie iq? a" ERA an krytyki walczy o to, by każdy jej czło 
stawowych organizacji partyjnych. | nyen decyzji“. Sześciolatki, Wzrosła wydajność pra | pod znakiem wytężónej pracy. My- | Sie zdobycze dla klasy robó pona wk miół właśnie au inaa Pae 
= podstawie tych wytycznych or- iezmiernie ważną rzeczą W.|cey. Obniżyły się koszty produkcji. | śleliśmy nie tylko o tym, żeby Wy- PY itota, aea. AAE zr wzorową postawę w pracy zawodo- 
zanizacje partyjne podejmują pracy komitetów partyjnych | Państwo nasze wzbogaciło się. Ten,| konać roczne plany, lecz i o tym, sj w fabrykach, wzrośnie ilość pla-| wej i społecznej i również w życiu 


prywatnym, 

Wkroczyliśmy w drugi rok Planu 
6-letniego. Maksymalna  aktywiza= 
cja zakładowych organizacji partyj= 
nych, maksymalna mobilizacją i uru- 
chomienie wszystkich ich możliwości __ 
i sił w dziele bliższego powiązania 
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m pierwsza stopkarka w przemyśle ponczoszniczym e gyrate WY dą: stępujące zadania: się z załogami robotniczymi i wycho- 
| R à pi YA è Ą 441 : DARARNEDCWYC 7. daty maj-| — Wszystkie prządki muszą zdo-| wywania tych załóg w duchu socja- 
| Nigdy jeszcze w Zakładach Poń-|regoś dnia powiedziała do majstra:, Wkrótce Teresa Wróbel stanęła | gu całego roku moje wyśi Hek: z aaae v Ary py |lizmu — to jedno z naszych najbar- 

czoszniczych im. Szenwalda nie było| Chciałabym bardzo pracować na] samodzielnie do pracy na stopkarce. | stra, wysiłki instruktorki 1 arek być odpowiednie kwalifikacje, aby dziej pilnych į ważkich zadań poli- 

kobiety, pracującej na maszynie,| maszynie, Dajcie mi bardziej odpo-| Przydzielono: jej dobrych napycha- nika, szły w kierunku wię teraz” bazy swe wykonywać w 100 procen- | jycznych, Sukcesy w wólce o reali- 

zwanej stopkarką. Odkąd tylko pa- wiedzialną robotę! 7 „ |ozy, a móśjster, ob. Feder, troskliwą | kwalifikacji s pW EAr T N tach. W bieżącym roku postanawia. | zację tego zadania w dużej mierze ža- 

miętano — obsługiwali ją wyłącznie Teresą Wróbel. zainteresował się| opieką otącza młodą przodownicę. podniesienia wydajności carey Miimi tę owiąnnać wydainość 488 Głemó: leżą od właściwej struktury i działal- 

mężczyźni. Pierwszą stopkarką zosta | wreszcie kierownik oddziału, Rychło| Nie ma dnia, aby przy jej maszynie Przypominałem „stale prządk do Y agna MORS.: m ności grip „paltyjnych. 

ła ZMP-ówka — Teresa Wróbel. dowiedziało się o niej kierownictwo] nie zatrzymywał się albo kierownik, | zwiększenie wydajności prówadzi doj numery na jedną wrzeciono-godzinę. PP a mies 

A à i pyy AAT. a > > „Be gc SĘ 7 ob Wyk rzed termi» h ; z H Styczeń bedzie miesiącem dużej po- 

Przez długi czas zatrudniona była | organizacji partyjnej. Pagadałi Zzļ|albo sekretarz organizacji podstawo | dobrobytu, ykonamy przed i Postanawiamy podnieść procent wy- litycznej | organizacyjnef pracy dla 

w oddziale V jako napychaczka, Pra | nią. Wypytali się o jej zamiłowaniaj wej, lub przewodniczący rady, Toteż był swój presji — poprawimy nasz | _zędu, wzmóc oszczędność surowca, całej naszej partii w dziele realizacji 

ce swą wykonywała już prawie me-|i zamiary na przyszłość robota idzie jej doskonale. W ciągu j| byt materialny. y mę (2 24 okoline koszt. wiasiachw KC 

chanicznie — znała ją przecież na| — Masz chęć i zdolności, spróbuj] pierwszych dni osiągała tylko 80| Na naradach wytwórczych : także a tym ATM ol # hi l ed 4 u my a A i 

pamięć. Prawdę mówiąc — sprzy-| pracy na stopkarce — postanowili.| proc. normy, później 90 proc., a dziś | podkreślano stale, że robotnicy Wine produkcji. W dalszym ciągu JA,| Do końca stycznia egzekutywy ko- 


krzyła się jej już ta robota. Nie dla 
tego, że nie miała ochoty pracować, 
lecz paliła się do innego, ciekawsze- 
go, bardziej odpowiedzialnego zaję: 
cia, Bardzo często, gdy ukończyła 
już swą robotę i wszystkie cholewki 
natknęła na grzebienie, stając przy 
"maszynie obserwowała pracę stopka 
'rza. Dzięki dużemu zaimteresowaniu 
niedługo już potrafiła sama urucho 
mié maszynę, zatrzymać ją, a nawet 
bez pomocy stobkarza natknąć cho- 
lewki z grzebieniem na igły głowi- 
sy, Wkrótce nawet zabrała się do 
~ rostowania i ustawiania igieł poń- 
szoszniczych w głowicy, czym wpra 
wila w podziw majstra i kierownika. 
Ale nie cieszyły ją te osiągnięcia. 
Przecież kobiety i tak nie pracują 
na stopkarkach — myślała nieraz. 
Na cóż więc moja chęć i moje wy- 
silki? 
Myślała sobie, że tak, jak wszyst- 
~ kie, zostanie łączarką. Mimo to, któ 


- 


BW 


Teresa Wróbel 


już wykonuje normę w 100 procen- 
tach. Trzeba dodać, że jakość jej pro 
dukcji jest znótcznie wyższa, niż u 
innych, wykwalifikowanych koto- 
niarzy, 

L tak, młoda robotnica, niewykwa- 
lifikowana, dzięki silnej woli, dzię- 
ki opiece i pomocy, z jaką spotkała 
się w fabryce, zdobyła jeszcze jeden 
zawód, opanowany dotychczas cał- 
kowicie przez mężczyzn. 


Teresa Wróbel jest pierwszą ko- 
bietą-stopkarką w polskim przemyśle 
pończoszniczym. Pokazała ona no- 
wą drogę pracy dla kobiet, zatru- 
dnionych w tym przemyśle, udowod- 
niła, że nie ma dziś zawodów, w któ 
rych kobieta nie móże pracować na 
rówhi z mężczyzną. Zawód stopkarki 
w przemyśle pończoszniczym stoi 

iprzed kobietami otworem. 


zzz az RZE ZKE 


M. 8. 


swoich rękach mają swoją przysz- 
łość, że sami wykuwają sobie dzień 
jutrzejszy. A RY. 

Zespół mój zrozumiał, Wydajność 
podnosiła się z miesiąca na miesiąc. 
Zmniejszała się liczba postojów, Gdy 
kończyliśmy plan za rok 1950, już 
tylko 6 prządek w moim zespole nie 
osiągało 100-procentowej wydajno* 
ści. Przeciętna wydajńość na wrzecio 
no-godzinę wzrosła o 20 gramo-nu- 
merów, Młodzieżowe brygady sznur 
karzy zapobiegały postojom maszyn. 
Plan nasz zrealizowaliśmy pomyśl- 
nie: mój zespół i cała przędzalnia. 

Teraz widzimy, jak dzięki zreali- 
zowaniu plant przez cały przemysł, 
uczyniliśmy duży krok naprzód dó 
dobrobytu, Uchwała o poprawie wa- 
runków sanitarnych i komunalnych 
naszego miasta to także dowód 
naszego szybkiego posuwania się na 
przód, likwidowania pozostałości ka 


pitalistycznych. Aż serce się raduje| 


jako majster zobowiązuję się dbać 
o park maszynowy, żeby do mini- 
mum zmniejszyć postoje maszyn. W 
1951 roku rozwiniemy jeszcze ruch 
wielowarsztatowy. Prządki, które 
obsługują dzisiaj. po 750  wrzecion, 
dzięki podniesieniu swych kwalifika- 
cji mogą przejść na obsługę 1000 
wrzecion. Podobnie i prządki, pracu- 
jące na 670 wrzecionach, mogą 
przejść na obsługę czterech stron. 
Oto są rezerwy, drzemiące w na- 
szym zespole, W ten sposób zćspół 
mój walczyć będzie o podniesienie wy 
dajności, o szybsze wykonanie wspa- 
niałych założeń Planu 6-letniego. 
JAN IZYDORCZYK, 
majster przędzalni 
-ZPB im. Kunickiego. , 


, 


podgane + 


mitetów powiatowych i miejskich mu- 
szą skontrolować prawidłowość po- 
działu na grupy we wszystkich za» 
kładach pracy, zarówno protdukcyj= 
nych, jak i w urzędach i instytucjach 
oraz dokonać odpowiednich zmien 
zgodnie z zasadą więzi produkcyjnej. 

W ciągu całego miesiaca stycznia, 
do 1 lutego, wszystkie grupy wybio- 
ra w tajnym głosowaniu organizato- 
rów grup. Egzekutywy podstawowych 
i oddziałowych organizacji partyjnych 
winny czuwać, by na kandydatów wy 
suwano najlepszych, najbardziej ak- 
tywnych towarzyszy, przodujących 
zarówno w pracy społecznej jak 4 w 
pracy zawodowej. 

Komitety Wojewódzkie, fak wska- 
zuje nchwała, odpowiedziałne są za 
właściwe i w wyznaczonym terminie 
wprowadzenie w życie na ich terenie 
wszystkich zaleceń Komitetu Central- 
nego w sprawie pracy grup partyj- 
nych. 
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Kronika partyjna 


„Dzielnica Śródmieście: Dzisiaj o 


godz. 16.30, w sali konferencyjnej 


odbędzie się seminarium z wykła- 
dowcami kursów II stopnia, 


Biurokratyczna 


 p=O4QA5H A 


Powracając 


w ub. 
pracy spotkałem mego przyjacie- 
la, Alojzego Sikorkę. 


— Moja rodzina się powiększy= 


tygodniu z 


ła — oznajmił z dumą. Mam sy- 
na — dodał, — Rośnie, jak na 
drożdżach, lecz wciąż jeszcze 


diabli mnię biorą, gdy wspomnę 
o kłopotach, które miałem w związ 
ku z jego narodzinami. 
— A cóż to za kłopoty? — spy* 
tałem zdziwiony. 
'— W sierpniu, uważasz, drogi 
Hipolicie, razem z Amelcią, moją 
żoną, wyjechaliśmy na wieś na 
urlop. Tam właśnie przyszedł na 
świat nasz kochany Toluś. 
Wezwałem akuszerkę, aby udzie 
lita pomocy Amelci į maleństwu. 
Wszystko złożyło się dobrze, aku- 
szerka przybyła, spełniłą swe po- 
winności, po czym wystosowała 
do Ubezpieczalni w Łodzi rachu= 
nek za udzielenie pomocy, po- 
nieważ zarówno ja, jak i Amel- 
cia, jesteśmy ubezpieczeni, 1 tu- 
taj zaczęła się tragedia. Uwa- 
żasz, Ubezpieczalnia w Łodzi nie 
tylko, że nie przysłała akuszerce 
należnych jej pieniędzy, lecz nie 
zawiadomiła o powodach odmo- 
wy. Wówczas akuszerka zwróci- 
ła się listownie do mnie, 
Zmuszony byłem udać się oso- 
biście do Zakładu Lecznictwa Pra- 
cowniczego, który przejął niektó- 
re funkcje Ubezpieczalni, Kaza- 
no mi napisać do akuszerki, aby 
powtórnie przysłałą rachunek, co 
też szybko uczyniła. Ale į to po- 
zostało bez skutku. 


Znów poszedłem więc do Zakła 
du Lecznictwa Pracowniczego 
przy ul. Wólczańskiej. Stamtąd 
odesłano mnie na Al. Kościuszki, 
skąd ponownie na Wólczańską —, 
ciąqtrąt: dałej "goryczą Adojzy: 
W końcu po tych tarapatach do- 
wiedziałem się, że rachunek uiści 
Ośrodek ZLP, w którym nie ja, 
ani Amelcia, lecz akuszerka jest 
żameldowana — zakończył Aloj- 
zy, ocierając pot z czoła. 

Sprawa ta przechodziła z rąk 
do rąk zatwardziałych  biurokra- 
tów, zmuszając akuszerkę do 4- 


miesięcznego wyczekiwania na 
zapłatę za wykonaną pracę, 
Czyżby ZLP przejął tradycje 


Ubezpieczalni? 
Z biurokratycznym pozdrowie- 


Hipolit Smutny 


U 


W ogólnym bilansie osiągnięć 
naszej gospodarki narodowej w 
pierwszym roku Planu 6-letniego 
handel uspołeczniony robotniczej 
Łodzi zajmuje niepoślednie miej 
sce. 

Przeciętny obywatel naszego 
miasta częśto nawet nie uświada 
mia sobie, jak i kiedy to się stało, 


że na miejsce dotychczasowych. 


rachityczny rch kramików zaczęły 
powstawać duże i piękne sklepy, 
zaopatrzone w pełne asortymenty 
towarów. 

Rok ubiegły stał się dla handlu 
uspołecznionego twardą szkołą, z 
której wyszły nowe kadry, znają-. 
ce swe zadanie, rozumiejące, że 
każdy krok maprzód w naszym 
handlu zbliża nas do socjalizmu. 

Q osiągnięciach handlu uspołecz 
nionego w roku 1950 dobitnie mó 
wią cyfry. Przybyło bowiem: 60 
sklepów spożywczo-kolonialnych, 
53 sklepy piekarni, 97 rzeźniczo- 
wędliniarskich, 6 nabiałowych, 52 
sklepy i stoiska owocowo- warzyw 
ne, 15 cukierniczych, 61 zakładów 
zbiorowego żywienia, 51 konfek 
cyjnych, 1 — z artykułami meta- 
lowymi, 16 — z artykułami elek- 
trotechnicznymi, 41 — chemicz- 
nych, 44 — tekstylne, 27 — skó- 
rzanych, 29 — papierniczo-księ- 
garskich, 91 składów opałowych, 
26 ceramicznych, 8 aptek i wiele 


Cena mydła została obniżona 


Nowe placówki 


W tym roku szeroko będą rozbu- 
dowane dotychczasowe placówi Stwa 
ży Pożarnej w naszym mieście, Zo- 


Konfekcja dziecięca 
w dużym wyborze 


Sklepy konfekcyjne MHD oraz 
PDT otrzymały ostatnio transporty 
ciepłej bielizny i ubranek dla dzieci, 

Dziecięce ciepłe płaszczyki i je- 
sionki na watolinie, w cenie od 117 
do 165 zł, można nabyć w Państwo- 
wym Domu' Towarowym przy ul. 
Piotrkowskiej 98. Znajdują się tam 
też w dużym wyborze sukieneczki 
wełniane z dlugimi rękawkami, w 
cenie od 65 do 117 zł. 

Ciepłe majteczki dla dzieci są w 
cenie 12,20, kaftahiki po 6,30 i 6,60 
oraz śpioszki po 13,20. 

Rajtuzy dla dzieci do 1 roku ko- 
sztują 19,40, pończoszki dla dzieci do 
lat 3, są w cenie od 8,10 do 10,20 zł. 


TEATRY I KINA 


TEATRY TA 

„POWSZE e M — godz. 19.15 — 

„Przyjaciele Uspieńskiego. 

IM. JARACZA — godz. 19 — „Ro- 
dzina”, Popowa. 

„NOWY* — godz, 19 „Zwycięstwo“. 
OSA" — godz. 19.80 — „Złote nie- 
dole“, 

„ARLBKIN* — widowiska dla insty- 
tucji. 

„LUTNIA* — godz. 19.15 — „Swo- 
bodny wiatr”, 


KINA 
ADRIA (dla, młódz.) — „Ostatni Mo 
hikanin*, godz. 16, 18, 20 


BAJKA — nieczynne z powodu re 
montu. 

BAŁTYK — „Hamlet“, godz. 14.30, 
17,30, 20.30 

GDYNIA — „Program Aktualności 
Kraj. i Zagr. Nr 1-514, 
1-51, „Na ścieżkach dzikich zwie: 
rząt*, „Słoń j mrówka”, 
godz. 15, 16, 17, 18, 19, 20, 21 


Co uswvszymy przez radio 


Program na dzień 4 stycznia 1951 r. 


1150 „Głos mają kobiety*, 12,04 
Dziennik. 12,15 Muzyka. 12,80 Audy 
cja dla wsi. 12,55 Przerwa. 13,80 


, Aud. literacka. 18,50 Muzyka, 14,15 


„Pierwszy poniedziałek* -— fragm. 
opowiad. 14,80 Koncert rozrywkowy. 
15,10 Koncert solistów. 15,80 Aud. 
dla świetlic dziecięcych. 15. 50 XV za 
gadka muzyczna w oprac. B. Busia* 
kiewieza, 16.00 Audycja TPPR, 16,15 
Wiersze Bronisława Chęcińskiego. 
16.25 „W pałacu bajki* — reportaż, 
16.45 Komunikaty. 17,00 Dziennik. 
17.05 „Odpowiedzi fali 494 17.15 


HEL — nieczynne z powodu remon- 
tu. 

MUZA — „Śpiewak nieznany”, godz. 
18, 20 

POLONIA — „Brunatna pajęczyna” 
godz, 17, 19, 21 

PRZEDWIOŚNIE 
godz. 18, 20 

REKORD — „Upadek Berlina" I se- 
ria, godz. 18, 20. 

ROBOTNIK „Diabelska grań“, 
godz. 18, 20 

ROMA — „Baryłeczka*, godz. 17.30, 
20 


— „Przeczucie“, 


STYLOWY — „Niebo czy piekło”, 
godz. 18. 20 

ŚWIT — „Wyspa szczęścia”, godz. 
18, 20 

TATRY — „Śluby kawalerskie“, 
godz. 16, 18, 20 


WISŁA — „Miasto nieujarzmione”, 
godz. 16, 18, 20 

SŁÓKNIARZ — „Wesoły jarmark”, 
godz. 15.80, 18, 20.80 


PKF Nr! WOLNOŚĆ — „Śmiali ludzie“, godz. 


16, 18, 20 
ZACHĘTA — „Upadek Berlina", 
II seria, godz. 18, 20 


Muzyka kameralna. 17,45 Poradnik 
językowy. 18,00 „Od naszych kores- 
pondentów*. 18,10 „Słuchamy muzy- 
ki“. 18,35 Muzyka. 18,45 „Mówimy 
o sporcie“ — 
strój kobiety“. 18,55 Program lok. 
na jutro. 19.00 „Wszechnica Radio- 
wa”. 19,20 Muzyka ludowa: 19.40 
Lekcja języka rosyjskiego. 20.00 
Dziennik. 20,80 Popularny koncert 
w wyk. orkiestry PR. 21,80 Muzyka 
i aktualności. 22,00 „Pisarze przed 


mikrofonem*. 22,20 Koncert w wyk. 
orkiestry PR. 23.00 Ostatnie wiado- 
mości, 23,10 „Rozmowy muzyczne” 


— aud, słowno:muzyczna., 
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innych, "Urachómionó 
100 punktów usługowych, 
W DNIU 31 GRUDNIA 1949 R. 
LICZBA  USPOŁECZNIONYCH 
PLACÓWEK HANDLU NA TERE 
NIE MIASTA WYNOSIŁA 992, £ 
W DNIU 31 GRUDNIA 1950 R. 
1680, CZYŁI PRZYBYŁO OK. 
700, CO STANOWI PRZECIĘTNY 
PRZYROST DWÓCH  PLACÓ- 


również 


nych niektórym zakładom na po- 
mieszczehia dla sklepów. 

Wszystkie te błędy, które po- 
pełniliśmy w roku ubiegłym, po- 
zwolą nam wyciągnąć odpowied- 
nie wnioski dla pracy w roku bie 
żącym. Rok 1951 przyniesie z pew 
nością jeszcze większe sukcesy w 
dziedzinie socjalistycznego handlu 
w naszym mieście, 


WYW TR 
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SIĄGNIĘGIA HANDLU USPOŁECZNIONEGO| Miasto i jego | bolączki 


Nieoświetlońy park 


Członkinie Ligi Kobiet przy ZPW im. Reymontą pisza: „W parku, nale” 
żącym miegdyś do fabrykanta Leonarda, mieści się obecnie nowoczesny żłobek 
i przedszkole dla naszych dzieci, czynne w godzinach od 4 rano do 22 wieczo- 
tem. Park, przejęty ostatnio przez Radę Narodową, nie jest oświetlony i matki, 
zostawiające swe dzieci w żłobku czy w przedszkolu, zmuszone są po omacku 
szukać drogi. Wszystkie matki proszą więc Radę Narodową, aby postarała się 
o oświetlenie. przynajmniej choćby okolic dwóch budynków, w których znaj- 


„Wpływ sportu na wi 


WEK DZIENNIE. 

W dziedzinie zaopatrzenia 
wzrost spożycia artykułów pier- 
wszej potrzeby jest bardzo znacz- 
ny i wynosi: mleko 6 proc., masło 
13 proc. jaja 13 proc. cukier 15 
proc, maka 15 proc. mięso i 
tłuszcze 18 proc, 

Jednak w pracy nad rozwojem 
handlu socjalistycznego nie uni- 
knęliśmy również błedów, któ- 
rych w przyszłości nie możemy 
już powtórzyć. Jednym z nich jest 
występujący tu i ówdzie brak har 
monii we współpracy między hur 
tem a detalem. Zdarza się jeszcze, 
że placówki detaliczne nie odbiera 
ją w porę towarów z magazynów 
hurtowych. .To powodowało na 
rynku chwilowe braki np. droż- 
dży, warzyw, drobiu. W dziedzi- 


"Z-ca 


nej trwało 


nie rozwoju sieci panował pewien 
chaos, niedostatecznie wglądał w 
te sprawy Wydział Handlu. Nie 
przypilnowano także uruchomie- 
nia wszystkich lokali, 


tym, jakby 


przyzna- 


. 


wiązania, 
Światowego 


straży pożarnej 


staną również oddane do użytku no- 
we obiekty. 

Dzięki wydatnej pomocy załogi 
strażnicy Nr 18, ną Chojnach przy 
pracach, związanych z budową straż” 
nicy w. Jędrzejowie, obiekt ten już 
w końcu rniesiąca. marca br. zosta 
nie oddany do użytku. 

W drugim kwartale br. oddana zo 
stanie do użytku nawskroś nowocze 
śnie urządzona strażnica Nr 3, przy 
ul. Wólczańskiej, Do roku 1953 przy 
tym obiekcie zostaną wzniesione bu 
dynki, do których przeniesiona bę- 
dzie komenda Straży oraz Ośrodek 
Wyszkolenia. Obiekty Straży Po- 
żarnej przy ul. Wólczańskiej zajmo 
wać będą plac, aż do ul. Gdańskiej. 

Planowane jest także rozpoczęcie 
w tym roku budowy strażnicy ena 
Nowym Złotnie. 


grudnia ub. 
nym zobowi 


metrów. 


Dziś, 4. I. 


Książki, 


Dyrekcja Łódzkich Targowisk 
Miejskich przystąpi w tym roku do 


tacyjnymi, 


stworzenia nowego targowiska 'miej | sprzedawanych tu artykułów. 
skiego, które mieścić się będzie przy | dział rynków na branże ułatwi czy= 
zbiegu ulic Nawrot i Wodnej. Przy- | nienie zakupów. 


tech- 
Będzie ona 
wszystkie nowo- 
— na wzór hali 


gotowano już dokumentację 
niczną na budowę hali. 
zaopatrzona we 
czesne urządzenia 
warszawskiej. 

Na wszystkich targowiskach miej- 
skich zostaną w najbliższym czasie 


nymi, 


ku końcowi. 


- Pracownicy poszukiwani — [PYES Pa grzęcami zarzebna, robotników | SPÓŁDZIELNIA PRACY poszukiwani 


Wykwa fikowanych księgowych, rachmistrzów, 
referenta Pracy i Płacy, kierownika Sekcji Faktur 
zatrudni Centrala Handlowa Przemysłu Metalowe- 
go w Łodzi, ul. Gdańska 77a. Zgłoszenia osobiste 
przyjmuje Oddział Personalny. 17 


Kierownika technicznego starszego referenta fi- 
nansoweqo, starszęqa mechanika do sekcji te- 
chniczno-ruchowej zatrudnią Zgierskie Zakłady 
Przemysłu Odzieżowego w Zgierzu, ul, Gen. Dą- 
browskiego Nr. 35. Zdłoszenia przyjmuje Wydział 
Personalny w Ozorkowie, ul. Żymierskieqgo 30, 3 


Inżyniera Energetyki i Ruchu, biegłą maszynistkę, 

wykwalifikowanych ślusarzy i tokarzy metalo- 
wych zatrudnią Zgierskie Zakłady Przemysłu Ba- 
wełnianego im. 100 Poległych w Zgierzu, ul. 1 Ma- 
ja Nr. 18 Zgłoszenia przyjmuje Wydział Perso- 
nalny 4 


Inżynierów-mechaników, kalkułatorów, wykwalifi- 
kowanych księqowych, ślusarzy narzędziowych 
oraz robotników qospodarczych zatrudni natych- 
miast Pabianicka Fabryka Narzędzi w Pabianicach, 
ul. Warszawska 73. Zgłoszenia osobiste przyjmuje 
Wydział Persnmalnv. Ń 6 


1 pracownika ze średnim wykształceniem i znajo- 
mością branży futrzarskiej, 1 referenta do Działu 
Zaopatrzenia Ogólnego zatrudni Państwowe Przed- 
siębiorstwo Krawiecko-Kuśnierskie. Oferty pro- 
'szę zgłaszać w Oddziale Personalnym przy ul. 
Narutowicza Nr. 3, 12 


100 osób (mężczyzn į kobiet) zatrudnią w charak= 
terze konduktorów Miejskie Zakłady Komunika- 
cyjne. Podania wraz z życiorysem należy skła- 
{dać w Wydziale Kadr, Tramwajowa 6, pokój 32. 
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IGNACY REDLUS 


Prez. Rady Narodowej. 


300 tys. zł. oszczętlności rocznie 


przyniósł pomysł racjonalizatorski stolarzy MPB 


Spoglądamy nieraz na okna, nie | szedł do tow. Supła. 
zdając sobie z tego sprawy, ile po- 
trzeba czasu i pracy, aby zwykła de- 
ska stała się ramą okienną. 

Dotychczas samo tylko wyrysowa 
nie elementów 


Jan Supeł i Henryk 
— robotnicy Stolarni Mechanicznej 
MPB — często zastanawiali się nad 


czas rysowania. 
ciach i radzili. 

ne pomysły. 
go od pracy, 


Lampy elektryczne 


na ulicach Chojen 


Załoga oddziała oświetlenia 
Zjednoczenia Energetycznego Okrę- 
gu Łódzkiego wykonała 
do dnia 29 grudnia 1950 r. 
podjęte dlą uczczenia II 


Między innymi dzielnica 
Górne uzyskała dzięki temu oświetle 
nie elektryczne na przestrzeni 8,800, 
mtr, na których ustawiono 230 lamp 
100-wattowych. 

Należy podkreślić, że do dnia 1 
lamp, w grudniu zaś, dzięki zgłoszo | Garbusek*. 


założono dgó | wesoła zabawa pod pięknie przystro 
łem 276 lamp na DOZEGNPANI 10.250 | | Jo 


Dyskusja w Klubie 
Międzynarodowej Prasy i Książki|, 


w Klubie Międzynarodowej Prasy i 
odbędzie się dyskusja nad 
książką Szołochowa: „Zorany ugór”. 


Nowoczesne targowisko miejskie 


ustawione słupy e tablicami orien- 


we, oświetlone lampami 
„podniosą zarazem 
wygląd nasżych rynków. 

Przebudowa Hali Południowej na 
Placu Niepodległości zbliża 


pi w najbliższym czasie. 


OD REDAKCJI: 


kier. Wydz. Handlu 


sowanie ram? 


jednej ramy okien | ki i linie. 


dwie godziny. 
Śniarowski | 
kłych i weneckich 


najbardziej skrócić ów | poniedziałek 

Zostawali po zaję 
Nasunęły im się pew 
Któregoś dnia, wolne- 
ob. Śniarowski przy- 


znakomicie. 


czasowych czterech. 


— Trzeba tę suwnicę jeszcze ulep- 
szyć — postanowili obydwaj stola- 
rze i przystąpili do pracy. Nowe pro 
jekty i nowe rysunki posypały się, 


jak z rogu obfitości. 
ulic 


całkowicie 
swe zobo 


Kongresu Pokoju 
Chojny 


połączona z 
paczkami ze słodyczam 
w 


roku zainstalowano 730 | zaciekawieniem film 
Następnie 


iązaniom, 
ną choinką. 


Tadeusz Jatczah 
Elektrownia. 


1951 r, 


dowej 34, na literę M. 


PRZEMYSŁU. 


podającymi rodzaje | w wieku 17—20 lat 
Po- 
względńie umiejący 
Słupy ogłoszenio-= 
elektrycz= 


estetyczny 


w wykształceniu. 


się już 
Uruchomienie jej nastą 
tycznymi. 


Przykręcaczy na przędzalnię zqrzebną, robotników 
gospodarczych zatrudnią Zgierskie Zakłądy Prze- 
mysłu Welnianego im. J, Pietrusińskiego w Zqie- 
rzu, ul. 17 Stycznia 43. Zgłoszenia przyjmuje wy 
dział Personalny. 


Cieśli, murarzy, blacharzy, monterów, elektryków, 
monterów: przędzalników do maszyn bawełnianych 
ze: specjalnością przędzalń cieńkich, średnich į od- 
padkowych — zatrudni zaraz Przedsiębiorstwo Re- 
montowe Maszyn Przemysłu Bawełnianego w Ło- 
dzi, Zgłoszenia przyjmuje Wydział Personalny 
ul. Armii Ludowej Nr. 25, 9 


Księqowych-bilansistów, tylko siły wybitne, za- 
trudni Miejskie Przedsiębiorstwo Budowlane w 
Łodzi. Płace wa. Układu Zbiorowego w Budo- 
wnictwie. Zgłoszenia osobiste przyjmuje Wy- 
dział Personalny, Łódź, Piotrkowska 17. 2 


Wykwalifikowanych księgowych, referenta Ra 
wania, referenta zbytu, biegłe maszynistki, labo- 
rantkę, kierowców do samochodu osobowego i 
ciężarowego i robotników gospodarczych zatru- 
dnią natychmiast Łódzkie Zakłady Przetwórczo- 
Tłuszczowe, Łódź, ul. 22 Lipca 15-17. Zgłoszenia 
osobiste przyjmuje Wydział Personalny. 16 


RZEMIEŚLNICZA 
SPÓŁDZIELNIA PRACY 
„WZÓR* 


Piotrkowska 39, tel. 162-71, 


w Łodzi, ul. 
zawiadamia, że uruchomiła specjalny dział robót 
szyldówych wszelkiego rodzaju. 
lidne i terminowe wykonanie. _ 


Gwarantuje so- 
RZ 


å 


dują się pomieszczenia dla dzieci...“ 


Jesteśmy przekonani, że Prezydium Rady Narodowej 


Wrócili znów 
do nie dającego im spokoju tema 
tu, w jaki sposób przyśpieszyć ry 


Na stół powędrowały papier, ołów 


— Zrobimy suwnicę z szablonem, 
ze stałymi wymiarami dla okien zwy 
postanowili. 
Niezadługo rysunek był gotów. 
po pracy przystąpili 
obydwaj do sporządzania suwnicy. 
Już pierwsze próby z nią wypadły 
W ciągu ośmiu godzin 
wyrysowali 24 ramy, zamiast dotych 


załatwi przychylnie prośbę matek-robotnic. 


żeby można było łatwo rysować, że 
by nie trzeba było do tego zajęcia 
fachowca—stolarza, a mógł to wyko 
nać nawet ktoś niewykwalifikowa- 
ny. Fachowcy muszą wypełniać 
roboty, przy których niewykwalifi 
kowani nie mogą ich zastąpić. — mó 
wili. 

W kilka dni potem ulepszona suw 
nica była gotowa i przesłana do dy”. 
rekcji, gdzie zyskała pełne uznanie, 
Racjonalizatorów - nagrodzono pre- 
mią po 1.000 złotych. 


w 


Obecnie przy pomocy ulepszonej 
suwnicy rysuje się w ciągu 8 go” 
dzin 48 ram okiennych, a rysunki 
wykonywać może każdy niewykwali 
fikowany pracownik, 

Zastosowanie suwnicy w stolar- 
niach mechanicznych MPB przynie- 
|ie w ciągu roku około -300 tysięcy 


— Szablony muszą być wypukłe, ' zł. oszczędności. 


i. 


imprezie tej wzięły udział dzie- 
ci w wieku od 7 do 13 ląt oraż ich 
rodzice, Dzieci obejrzały z wielkim 
pt.: 


Dziadek Mróz z okazałą siwą bro- 


ZAPISY DO SZKÓŁ 
WĘGLOWEGO 


Komenda Miejska SP przy ul. Ma 
rii Curie - Skłodowskiej 30, przyj- 
muje zapisy do szkół przemysłu wę- 
glowego. Przyjmowani są kandydaci 
z wykształce-= 
niem do 7 klas szkoły powszechnej, 
czytać i pisać. 
w wyjątkowych wypadkach mogą 
być przyjmowani analfabeci, 
rokują nadzieje, że uzupełnią braki 
Nauka 
jest bezpłatna, jak również internat 
i wyżywienie. Nauka trwa 5 miesię- 
cy, i połączona jest z zajęciami prak 


l 


„Dziadek Mróz“ wśród dzieci 


W Zjednoczonych Zakładach Prze | 
mysłu Filcowego urządzona 
w tych dniach z okazji Nowego Ro- 
ku impreza dla dzieci pracowników, 
obdarowaniem dzieci 


dą wręczył dzieciom upominki, po 
czym zaproponował, aby dzieci wy= 
stąpiły z deklamacjami, Posypały się 
też wierszyki, jak z rogu obfitości. 
Uroczystość zakończyły radosne tań 
ce i śpiewy. 

Tak ochoczo i wesoło mogą się ba 
wić robotnicze dzieci tylko w warun 
kach, które stwarza im nasze Pań- 
stwo Ludowe. 


została 


„Konik 
odbyła się 
Jan Stopczyk 


Zijedn. Zakł, Przem, Filcowego. 


uatnyyjjarznwa RFE TAR 
| DZIEN ŁODZI | 
anant fileenaeo ioni kesene mW aroutt(ilrosonatkza 


REJESTRACJA MĘŻCZYZN 
ROCZNIKA 1933 


Dzisiaj i jutro rejestrują się męż- 
czyźni, których nazwiska zaczynają 
o godzinie 19, | się na literę B w lokalu przy ul. Le- 
gionów 10, a w lokalu przy ul. Ogro 


KONCERT MUZYKI MOZARTA 


Jutro o godz. 19.30 w Filharmonii 
odbędzie się koncert poświęcony mu 
zyce Wolfganga Amadeusza Mozar= 
ta. Dyryguje Bohdan Wodiczko, so= 
liści: Eugenia Umińska — skrzypce 
i Zenon Włodowski — klarnet, Kada 
array czynna od godz, 15 
do 19. 


DYŻURY APTER 


Dzisiejszej nocy dyżurują nastę= 
pujące apteki: 


Daszyńskiego 19 — Bojarski, Wól- 
czańska 37 — Cymer, Piotrkow. ska 
225 — Apteka Społeczna Nr 61, 
Zgierska 146 — Lechowicz, Nowotki 
12 — Pawlukiewicz, Wojska Pol. 
skiego 56 — Trawkowska, Dąbrow= 
ska 24b — Unieszkowski, Aleja Ko” 
ściuszki 48 — Apteka V Zakładu 
Lecznictwa Pracowniczego. 


Nr. telefonu Pogotowia Ratunko= 
RAK i Dodi żaiasczżakadkowosch) Awe zz r AW PRA it CNA T ETE Ad PIRÓG G 104-44, 


jeżeli 


w szkole 


SPÓŁDZIELNIA PRACY 
„RÓWNOŚĆ 


Punkt usługowy Nr. 1 Piotrkowska 18 w podwórzu 
przyjmuje zamówienia w zakresie krawiectwa z 
własnych i powierzonych materiałów. 14 


PRZETARG 

Państwowe Budownittwo Elektryczne Zakład 
Okręgowy w Łodźżi, ul. Zachodnia 66, ogłasza ni- 
niejszym przetarg nieograniczony na zakup trzech 
wozów „Drzymały”, typu cyrkowego, wymiar 
7 x 2,8 mtr, koła na balonach, po trzy okna z 
boku stron wozu. Oferty w zalakowanej koper- 
cie należy składać do Wydziału Zaopatrzenia 
PBE w Łodzi, przy ul. Zachodniej 66 do dnia 


10 stycznia 1951 r. do godz, 11 rano, gdzie na- 
stapi komisyjne otwarcie ofert o godz. 12 rano, 
Państwowe Budownictwo Elektryczne, Zakład O- 
kręgowy w Łodzi, zastrzega sobie prawo dowol- 
nego wyboru oferenta, jak również unieważnienia 
przetarqu bez podania przyczyny. 
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ETONE 


‘do szorowania 
i czyszczenia 


czyszczą naczynia kuchenne, 
noże, łyżki, widelce. 

Używanie do tego celu kosz- 
towniejszych proszków do 
prania jest marnotrawstwem, 


samobójczych skoczyła do stawu. 
Zwłoki samobójczyni wyłowiono po 
kilku godzinach, 

Przy ul. Emilii upadła z głodu 
44-letnia Maria Janiszewska. 

Przy ul. Kątnej 52 — dostała kur- 
czy głodowych Maria Wąsecka — 
bezrobotna i bezdomna. 

W bramie, wiodącej do parku Sien 
kiewicza (od ulicy Kilińskiego) na- 
piła się jodyny kobieta o nieustalo- 
nym nazwisku. 

W mieszkaniu własnym przy ul. 
Odyńca 3, usiłowała 
życia 42-letnia Janina Janiak — bez 
robotna. 


Rok 


Reasumujac wyniki 1950 roku 
gospodarczego, buchalter na- 
szego kołchozu sporządził ciekawą 
notatkę: z buraka cukrowego, który 
w roku bieżącym sprzedaliśmy pań- 
stwu, cukrownia wyprodukuje ty- 


siąc ton cukru na potrzeby ludzi 
pracy! 
Wzrost poziomu 
kultury rolnictwa 
Wkład naszego kołchozu we 


wspólną walkę o zapewnienie obfi- 
tości produktów dla narodu radziec- 
kiego wzrasta z każdym rokiem. 
W r. 1950 zebraliśmy o 12 tys, kwin 
tali zboża i o 10 tys. kwintali buraka 
cukrowego więcej, niż w roku ubie- 
głym. Więcej mamy też obecnie na 
swoich farmach aniżeli przed wojną 
bydła i drobiu. Kołchoźnicy nasi 
wybudowali pięć stawów, założyli go 
spodarstwa rybne, pasieki, sad na 
120 ha. 

Po wojnie znacznie podniósł się u 
nas poziom kultury rolnictwa, 

W r, 1950, stosując krzyżowy spo- 
sób siewu pszenicy, zebraliśmy po 
37 kwintali z ha, czyli o 11 q wię- 
cej, niż przy zasiewie zwykłym. 
Obecnie dajemy na pola trzykrotnie 
więcej nawozów, niż przed wojną. 
Jesienią 1950 r. zwiedziła nasz koł 
"Róż delegacja chłopów węgierskich. 
Przekonali się oni naocznie © prze- 
wadze dużego gospodarstwa zespo- 
łowego, zobaczyli, jak szezedrze wy- 
nagradza ziemia umiejętną i zorga- 
nizowaną pracę kołcheźników. Pod- 
czas gdy w roku 1949 gospodarka 
dała nam półtora miliona rubli glo- 
balnego dochodu, to w r. 1950 do- 
chód globalny przekroczył już dwa 
milieny rubli. 


Dostatek kołchoźników 


W każdym naszym kołchozowym 
domu wszystkiego, jest w bród. 
Śpichrzę są przepełnione zbożem, 
warzywami i innymi produktami; w 
piwnicach fermentuje młode wino 
owocowe i miód, W r. ub, za każdą 
dniówkę obrachunkową kołchoźnicy 
nasi otrzymali po 8 kg zboża, dużo 


warzyw. owoców, mięsa, ryb, ma- 
sta, miodu... 
Rodzina  kołchożnika  Afanasia 


Olejnika otrzymała za pracę w koł- 
chozie około 6 ton zboża, dużo iu- 
nych produktów -żywnościowych i 
5 tys, rubli gotówka. Za osiągnięcie 
wysokich urodzajów buraka córka 
Olejnika. Jewdokia, odznaczona zo- 
stała orderem Lenina, a dwie pozo- 
stale — medalami 4 wyróżnienie 


Pierwszego dnia żniw nasze 
nawet optymiści, 


szym wynikiem niż 


z rana... 
Kłys odłożył nóż i widelec 


maszyna. Nikt nie 
padła jak kamień w wodę. O 
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| pomieści 


Wiadystaw Rymkiewicz 


1 0 OM DO NAA MA MATA AE 


na 
bolała go ta sprawa, jakby to się stało wczoraj, 

Na drugi dzień okazało się, że zginęła żniwiarka firmy Wolski, 
jedna z trzech, jakie posiadał zespół. 
mógł zrozumieć, 
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Co pisoło proso łódzka w dniu 4 stycznia 1931 ı 
NOWY ROK 
POD ZNAKIEM SAMOBOJSTW 


28-letnia Marta Maskalska — mie 
szkanka Aleksandrowa — w. celach 


życia 35-letnia Michalina Górna — 
pozostająca od dłuższego czasu bez 
pracy. 
MIASTO NĘDZARZY 

Gazety donoszą, że Tomaszów, na 
skutek wstrzymania pracy w fabry- 
kach włókienniczych stał się obec- 
nie miastem nedzarzy. Po ulicach 
snują się tłumy bezrobotnych. Przed 
magistratem dochodzi do stałych 
starć z policją... 

BEZROBOTNI 
PRZED MAGISTRATEM 

Wczoraj w godzinach przedpołu- 
dniowych na placu Wolności pized 
gmachem Magistratu poczęły się gro 


się pozbawić { madzić grupy bezrobotnych. żądając 


wypłacenia zapomóg. 


Policja obsadziła wnętrze Magi- 


Na placu Leonarda — w ubikacji | stratu — po czym przystąpiła do usu 
publicznej — usiłowała pozbawić się | wania siłą tłumów. 


AAA SAATE S WYSŁANE 


wzrastającej 


się w pracy“, Za przekroczenie pla- 
nu urodzajności buraka cukrowego 
kołchoz wydał im w roku bieżącym 
tytułem dodatkowej premii 400 kg 
cukru, Ojca ich kołchoz wysłał bez- 
płatnie na kurację do Piatigorska. 
Trudno wymienić wszystkie do- 
brodziejstwa, jakie wyświadcza koł- 
choz pracownikom wsi radzieckiej. 
Świniarka, Anna Siepanienko, jest 
wdową; ma na utrzymaniu dwoje 
dzieci. W warunkach gospodarki in- 
dywidualnej byłaby niechybnie ska 
zana wraz z rodziną na nędzę. Na- 
tomiast w ustroju kołchozowym ma 
zapewnione dostatnie życie: za pra- 
ce w kołchozie Stiepanienko otrzy- 
mała 4 tony zboża, dużo innych pro- 
duktów żywnościowych oraz gotów 
kę. Za przekroczenie planu hodowli 
trzody chlewnej otrzymała ona do- 
datkowo troje prosiąt oraz wieprza. 


Zmiany nie do poznania 


Wieś nasza zmieniła się do nie- 
poznania. Przypominam sobie dzień 
powrotu po wojnie do rodzinnej Ło- 
zowatki. Jakże smutny przedstawia- 
ła widok: rozgrabiona, spalona przez 
hitlerowców, pola porośnięte dziki- 
mi chwastami. Dziś asfaltowana szo 
sa połączyła ją z koleją, ulice zabu- 
dówano nowymi domami, które to- 
ną w zieleni młodych ogrodów. 
Wieś posiada własny klub, bibliote- 
kę, radiowęzeł, szpital, poradnię dla 
dzieci, zakład położniczy, aptekę... 
Dzieci kołchożników uczęszczają do 
szkoły średniej, w której wykłada 
17 nauczycieli. 

Stale wzrastające dochody kołcho 
zu pozwoliły nam zabrać się do prze 
budowy wsi. W samym centrum za- 
łożono fundamenty pod pałac kul- 
tury — duży piętrowy dom, który 
salę gimnastyczną i te- 
atralna, gabinety dla zajęć i wykła- 
dów, laboratorium agronomiczne dla 
kołchoźników - badaczy. W r. 1951 
rozpocznie się budowa nowej szkoły, 
elektrowni i innych gmachów, prze- 
widzianych w generalnym planie 
przebudowy wsi, opracowanym przy 
pomocy architektów. : 

W każdej wsi, na terenie całego 
Związku Radzieckiego prowadzi się, 
podobnie jak u nas, ogromną pracę 
twórczą. Chłopi radzieccy śmiało i 
pewnie patrzą w przyszłość, Pod kie 
rownictwem rządu radzieckiego i 
partii komunistycznej, pod wodzą 
Józefa Stalina wraz z całym naro- 
dem radzieckim budują oni spole- 
czeństwo komunistyczne. Rozpoczy= 
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Ziemia wyzwolona 


Powieść 


o 


dziewczęta i chłopaki podpędzali 


robotę i wychodzili wprost ze skóry, jak to się mówi. Znaleźli się 
którzy utrzymywali, 
i dobrej organizacji pracy ukończymy 

„Brygada“, 


że przy tąkim tempie 
żniwa wcześniej i z lep- 
Tymczasem na drugi dzień 
ziś 


talerz i zaklął. jeszcze 


Jakby to była szpilka, nie 
jak to się mógło stać. Prze- 


świcie, gdy grupy wychodziły 


w pole do roboty, stwierdzono brak tej właśnie żniwiarki. Zaczęły 
się bezskuteczne poszukiwania we wsi. Nie ulegało już teraz 
wątpliwości, że „Brygada Młodych* zwycięży z dużą różnicą pun- 
któw. Młodzież straciła pierwotny zapał do pracy. Następnego 
dnia zwrócono się do sołtysa. Ten jednak niewiele móqł pomóc 
Doradzał, żeby złożyć zameldowanie na posterunku milicji. 

Wreszcie trzeciego dnia zarząd zwolat wieczorem walne zebra- 
nie, aby ono powzięło jakąś decyzję w tej sprawie. Ludzie zmor- 
dowani całodzienną pracą stawili się ‘niechętnie z opóźnieniem, 
w liczbie około trzydziestu, a więc niewiele więcej niż połowa. 
Nastrój był senny, niektórzy zasypiali w pozycji siedzącej na 
ławkach pod ścianami. F 

Przez otwarte okna nie wpływał najlżejszy powiew. Parna lip- 
cowa noc dvszała gestym, miodowym zapachem koniczyny i świeżo 


A 


I 


Są to najbardziej 


O)*rzymi ruch budowlany, 
szyny, 


który 

rozwinął się w Związku Ra- 
dzieckim w okresie powojennym, 
wykonać wykop pod fundamenty, 
wy dla sieci kanalizacyjnej, 


gowej czy gazowej i 


byłby niemożliwy do urzeczywistnie 
nia bez zastosowania na szeroką ska- 
lę najnowszych, wysoko wydajnych 
maszyn i urządzeń. Na każdej budo- 
wie widzi się dzisiaj niewielką licz- 
bę robotników, za to wielką ilość no 
wego sprzętu technicznego, 

Zmienił się również wygląd placu 
dzisiaj 

Robotnicy nie noszą 
innych materiałów, nie 
z łopatą i kilofem, 
wraz Z da- 
w prze- 


ku  najprzeróżniejszych 


budowy. Rzadko widać tam 
stosy drzewa. 
ceqieł, czy 
widać kopacza 
Dawne metody budowy 
wnymi narzędziami odeszły 
szłość. Zastąpiły je nowe metody, 
stworzone przez ludzi radzieckich i 
nowe maszyny również dzieło ich K 
Na każdym kroku 
— maszyny 

Przy budowie domów pozostało nie- 
zmechanizowane jedynie układanie 
e czynności pomocni- 
po wyznaczeniu 

przybywają na 
wykonania 


cegieł į niekt 
cze. MNatychn st 
placu pod budowę, 
miejsce ekskawatory dla 

wykopów pod fundamenty, 


obfitości 


nając nowy, 1951 rok, mówimy: „Wi 
taj nam, roku 1951, roku nowego 
szczęścia, roku, który zbliża nas do 
komunizmu! *. 
S. KOCHNO 
przewodniczący kołchozu 
im, Stalina. 


Droga do sportu masowego 


prówadzi poprzez działalność ideowe wychowawczą 


Jednym z głównych zagadnień, po- 
tuszonych na III Plenum GKKF, by- 
ła sprawa pracy ideowo - wychowaw 
czej w ruchu sportowym. Osobny re- 
ferat i specjalna uchwała, poświęco- 
ne wyżei wymienionym tematom, 
świadczą najlepiej, jak wielkie zada- 


nie. 


renach, w dwu płaszczyznach: 


— wśród społeczeństwa, 


Noworoczny Konkurs Sportowy 


Zadaniem uczestników Konkursu 
jest odgadnięcie, jaką dyscyplinę 
sportową uprawia narciarz, przedsta 
wiony na rysunku, zamieszczonym 
obok, 

Czytelnicy, biorący udział w, kon- 
kursie, powinni codziennie wyciąć 
zamieszczony w naszej gazecie ku- 
pon i czytelnie. go wypełnić. Po 
skompletowaniu 8 kuponów należy 
je przesłać do redakcji „Głosu Ro- 
botniczego" (Łódź, ulica Piotrkow- 
ska 86, IH piętro) w zamkniętej ko- 
percie z napisem: „Noworoczny. Kon 
kurs Sportowy“ do dnia 15 stycznia 
1951 roku włącznie, 


Konkurs Sportowy 
Nazwisko pizze eanweieniw een away anawa Aaaa aware ASS 3 
imie 


Miejsce pracy o 
„Rysunek Nr 3 


przedstawia 
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Daleki krajobraz, zawleczony mgławym, jakby 


skoszonego zboża, 
przyćmionym światłem Księżyca, roztaczał się za oknami, 


nowoczesne ma- 
poruszające się na qąsieni- 
cach, Ekskawator ‘tego typu może 
ro- 
wodacią- 
zasypywać te | budowy wyrównuje 
rowy. Zmieniając strzałę, można przy | cy kKułdożerów. 
stosować go do załadunku i wyładun- 
materiałów. | budowach tran 


nia mamy przed sobą w tej dziedzi- 


Chodzi tu o działalność propagan 
dówą i wychowawczą na dwóch te- 


aby ` po- 


Przewodniczący Modrak zastukał z przyzwyczajenia ołówkiem 


w. stół, chociaż nie było potrzeby nikogo uciszać. — Koledzy — 
oznajmił — otwieram nadzwyczajne walne zebranie. Na porządku 


dziennym. . . 
Ogromna wrzawa z podwórza 


zagłuszyła dalsze słowa prze” 


wcdniczącego. Z gwaru i zgiełku wybijały się pojedyńcze okrzyki 


wołających z: dołu: 
— Żniwiarka! Znalazła się źniwiarka! Ej, wy tam na górze! 
Wszyscy rzucili się do okien. 
— Ce się stało? -- zawołał 
z okna 
— Just i 
z dołu. 
— Niech tu przyjdą na górę. 


przewodniczący 


Nowocień przywieźli 


wychylając się 


żmiwiarkę! — odkrzyknięto 


W seledynowym mroku podwórza gromada ludzi popychała 


zniwiarkę do wozowni. Za ludźmi 
psłzła po ziemi powoli jak żółw gruba plama cienia. 


stłoczonymi przy- żniwiarce 


Wkrótce na żelaznych schodach rozległo się dudnienie wielu 


par nóg. Just i Nowocień otoczeni kolegami 


weszli na salę 


witani entuzjastycznie przez zebranych. Ale obaj bohaterzy wie- 


czoru mieli markotne miny i nie kwapili się z opowiadaniem. 

— Jak to było? 

— Opowiadajcie, chłopaki! 

-- No jazda! — poklepywano 
— Gadaj Heniek! 

Modrak zastukał ołówkiem w stół — Koledzy, 
bałaganu! Spokój! Zajmowae miejsca! 

Ołówkiem wskazał na obu przyjaciół. — No który z was 
tam? ć 

— Just! — podniosły się głosy, — Just niech 
huczała izba. 

Było to miarą popularności Justa i niepopularności Nowocienia. 

Ale Just otarłszy zamaszyście rękawem spocone czoło, machnął 
Teka i rzekł: — Staszek niech opowie! On wie wszystko od począt- 
ku, lepiej niż ja. i 


zachęcająco Justa po plecach, 


nie robić 


opowie! Just! 


Najnowsze radzieckie maszyny budowlane 


gości może on dostarczać materiały 
na wysokość czwartego piętra. 
Ziemię, wydobytą z wykopów wy- 
wozi się samochodami, przystosowa- 
nymi de samowyładowywania. Plac 
się przy pomo- 
Do transportu ziemi 
z wykopów używa się ña niektórych 
erów taśmowych 


Przy pomocy strzały o 18 metrach dłu | na kołach lub gąsienicach. Te same 


| 


Tak jak inne kraje demokracji ludowej, Rumunia posiada szeroką sieć 
żłobków, w których, pod dobrą opieką, spędzają czas dzieci pracujących 

kobiet. 
Na zdjęciu: wnętrze jednego z przyfabrycznych żłobków. Fot. Agerprezs. 


informować je o znaczeniu uprawia- 
nia sportu, 
— wśród działaczy, wykładowców, 
instruktorów i zawodników, aby u- 
czynić z nich aktyw rzeczywiście 
zdolny do kierowania i rozwijania 
sportu socjalistycznego, aby ich w 
pełni wykorzystać w tej pracy. 

No, a jeżeli walczyć mamy o ma- 
sowość, to nie można zdać się na 
przypadek i żywioł, mnie można li- 
czyć, że nowych licznych sportow- 
ców zdobędziemy -wśród widzów 1 
sympatyków bez specjalnej akcji pro! 
pagandowej, bez politycznie wyszko 
lonej armii aktywistów sporto- 
wych. Szczególnie, że chodzi nam 
o wciągnięcie do sportu szerokich : 
mas ludzi pracy, zatrudnionych w 
zakładach i fabrykach, że musimy; 
zdobyć dla sportu wieś nie mającą | 
przecież żadnych tradycji pod tym! 
względem. | 

Aktywista sportowy musi być dzia 
aczem społecznym, musi działać w; 
oparciu o organizacje partyjne, | 
związkowe, społeczne, młodzieżowe, 
które nie odmówią mu pomocy; mu- 
si korzystać z doświadczeń przodu- 
jącej kultury fizycznej w ZSRR. 
Musi się uczyć i rozwijać swą wie-, 
dzę. Powinien wykorzystać możliwo 
ści organizacyjne, jakie daje klub, 
koło i zespół sportowy, jakie daje | 
lokal klubowy, świetlica i boisko 
dla pracy propagandowo-wychowaw- 
czej. 
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Najprostszym, łatwo  osiągalnym, 
gotowym już i przemyślanym  pla-, 
nem pracy jest dla każdej organiza- | 


cji sportowej przygotowanie prób. 
na BSPO i SPO. Koncepcja tych, 
odznak sportowych jest zwięzłym: 


programem kultury fizycznej i spor ! 
tu ludowego. è | 


transportery używane są do. dostar- 
czania ceqieł przy budowie niezbyt 
wysokich budynków. Transport pio- 
nowy materiałów przy budowie do- 
mów ponad cztery piętra, poniżej zaś 
sześciu pięter, dokonywany jest 
przy pomocy dźwigów wieżowych. 

Już przed wielu laty rozwiązano za 
gadnienie mechanicznego wyrabiania 
betonu, a w roku 1949 — również pro 
blem jego transportu. Tysiące beto- 
niarck najprzeróżniejszych typów pra- 
cuje dziś na budowach Związku Ra- 
dzieckieqo. Zmechańizowane jest 
również dostarczanie betonu przy po- 
mocy specjalnych pomp, tłoczących 
beton na miejsce jego użycia. 

Dia przygotowania tynku, jego 
transportu i nałożenia» go na po- 
wierzchnie ścian i sufitów używane sa 
specjalne agregaty. Agregat taki mo 
że dostarczyć rozrobiony tynk na 50 
m, w linii poziomej lub na wysokość 
15 m.: W jego skład wchodzą naste- 
pujące maszyny: ruchoma mieszarka 
o pojemności koryta 80 litrów, pompa 
do tynku, Kompresor, węże gumowe 
długości 75 m. i skrzynką tynkarska. 
Cały agregat. obsługiwany jest przez 
jodnego tylko maszynistę: 


Bez tvnkorzy i rusztowań 


Na budowach stusdie - się również 
różne maszyny dla wykonywania 
sztukałerii. Nakładanie sztukatury 
na fasady domów było dawniej jedną 
z robót, zajmujących najwięcej czasy. 
Inżynierowie radzieccy rozwiązali z 
powodzeniem to zagadnienię. Obec- 
nie na budowach Moskwy stosowana 
jest maszyna, która, zastępując cał- 
kowicie tynkarzy i sztukatorów, nie 
wymaga sławiania rusztowań 


Na większych budowach, w szcze- 
gólności * na budowach wieżowców 
moskiewskich, stosowane są pompy 
C — 252 konstrukcji radzieckiej. Ma- 
szyna ta dostarcza beton na miejsce 
betonowania za pośrednictwem rur, 


Nad mechanizacją robót budowlanych 
pracują zarówno inżynierowie, jak iro 
botnicy. Wyśuwają oni liczne propo- 


zycje w kierunku uproszczenia ub 
zmechanizowania różnych operacji. 
Dzięki . pomysłom  racjonalizatorów, 


oszczędzono już w budownictwie ra- 
dzieckim wiele milionów rubli. 

Najnowszy radziecki sprzęt tech- 
niczny, * stosowany- w budownictwie. 
przyspiesza powstawanie w Związku 
Radzieckim całych bloków pięknych 
domów mieszkalnych oraz gmachów 
publicznych. 


Inż. M. Kostin. 
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To rzekłszy siądł.na ławie pod ścianą, zwiesił długie ręce mię- 


dzy kolanami i spojrzał ponuro, 
Nowocień 


spode łba na przyjaciela. 


wystąpił na środek koła. Był w roboczym ubraniu, 


w którym latem wychodził do pracy w polu: w zniszczonym, roz- 


piętym lejbiku z metalowymi 
rozsznurowanych u nogawek. N 
pantofle. . 


guzikami i wytartych bryczesach, 


a bosych nogach miał zakurzone 


Nerwowym ruchem głasnął sterczącą jak krzak, ciemną czupry- 
nę z zaprószonymi wicherkami słomy i powiedział zjadliwie: — No, 
to będziecie mogli tera się na mnie odegrać! 

W grymasie gorzkiego uśmiechu wykrzywił wyschłe, spieczone 


trawiącym go zmęczeniem 
oświadczył zuchwale: 


wargi i odczekawszy chwilę ciszy 


— Bo to ja pożyczyłem tę żniwiarkę gospodarzowi z Łubienicy. 
Nieprzyjazny szmer wśród zgromadzonych wybuchnął jak pło- 


mień gwarem, z którego raz po r 
. wstyd, choroba! 

.. innym to przyganiał! 

— Zdrajca, psia dusza! 

— Akcję żniwną zawalił! 


Taa 


raz wzlatywały urągliwe okrzyki: 


Przewodniczący stukał ołówkiem w stół. 
Nowocień objął błędnym wzrokiem ludzi na ławach. W posza- 
rzałej, ptasiej twarzy jego małe, czarne oczka biegały niespokojnie, 


jak gdyby wypatrując, z której strony przyjdzie uderzenie. Trochę 
pochylony do przodu, w rozpiętym lejbiku, ze sterczącymi włosami 
wyglądał jak nastroszone ptaszysko gotowe do odparcia ataku. 

— Spokój! — grzmiał Modrak stukając ołówkiem. 

A gdy się uciszyło, rzucił sucho: — Prosimy dalej. 

Nowocień zaczerpnął oddechu, rozprostował się i zwilżył języ- 
kiem zeschłe wargi. — To było tak!... Znajomy chłop, Gawenda, 
z Łubienicy molestował mnie, żeby mu pożyczyć na noc żniwiarkę. 
„Noce są tera jasne, powiada, można. kosić przy księżycu jak za 
dnia", Na drugi dzień miał zostawić żniwiarkę na tym samym miej- 
scu, bo jego grunta graniczą z naszymi. Przychodzę ja o świcie, pa- 
trze, nie ma źniwiarki. „Co jest?“ myślę sobie i lecę do chłopa. 


(Dalszy ciąg nastąpi) 


